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Kiiety z pieniędzmi i pnekaty  
...........................  “ Kra- CZAS P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

W  K r a h o w ł e  i Administracya „ CZASU, “ księgarnia p. 8. A. Krzyżanowskiego, handel Dwd
tudzież wszystkie urzędy pocztowe. O g ł o n i e n l a  (inseraty) przyjmują się za opłatą od miejsca^ 
sza drukiem drobnym (petitowym) za pierwszy raz 10, za każdy następny raz po 5 cnt. !*adetdftaSrtTv'V 
(na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza arakiem drobnym po 30 cnt. za każdy raz. lS o # ą e » < e u j iK ^ ;‘'j[ 
«lo „ C za n a * 1 (prospekta, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzempl. d la '.f' 
zamiejscowych, a 50 cnt. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. Przypadającą należytość uprasza 
się n a p r z ó d  nadesłać przekazem pocztowym. P r e n n m e r a ł ę  1 o g l o a z e n l a  przyjmują: w W i e ­
d n iu  p. A. Oppelik, Wollzeile 29 i w P r a d z e  Ferdinandstrasse Nr. 38. Na F r a n c j ę  i A n g l i ę  

_ w  i? — \  1-: r —i . . . .  Poissonióre Nr. 33. O g ł o s z e n i a  zaś: w Wiedniu Wallfischgasso

nadsyłane Bedakcyi niezwracają się, lecz bywają niszczone.

w Paryżu p. W. Bączkowski, Faubourj 
Nr. 10, W Hamburgu, Frankfurcie 
i Yogler; w Wiedniu F. Lob 
W Berlinie, Hamburgu, Monachium

Haasenstein
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OOŁOSZBSIfi PRZEDPŁATY.
W Krakowie: na miesiąc Wrzesień złr. 2 c. — 
Z przesyłką pocztową w Państwie 

Austryackiem na miesiąc Wrze­
sień .............................................z r̂- 2 „ 50

od Igo Września do końca Grudnia ,, 8 c. —

K ra k ó w  3 0  sierpnia.
Nie ma dotąd w prasie europejskiej zgody 

□a pytanie: czy ruch w Hercegowinie i Bo­
śni jest sprawą tylko lokalną lub kwestyą po­
lityczną znaczenia europejskiego. Wprawdzie 
rządy trzech mocarstw północnych zrobiły 
przez posłów swoich w Stambule krok na dro­
dze interwencyi międzynarodowej, a wysłanie 
konsulów sześciu państw europejskich do po­
wstańców nie tylko dla skłonienia ich do zło­
żenia broni i zaniesienia skarg przed komi­
sarza tureckiego, lecz oraz poręczając im nie­
jako zadosyćuczynienie w miarę słuszności żą­
dań, jest bezpośredniem wdaniem się Europy 
w sprawy wewnętrzne Turcyi; wszelako wszy­
stko to odnosi się raczej do stanowiska mo­
carstw wobec Turcyi, aniżeli do nadania po­
wstaniu chrześcian cechy wypadku znaczenia 
europejskiego.

Pytanie w tem głównie leży: czy mocarstwom 
idzie o stłumienie powstania, w obawie, aby 
takowe nie ogarnęło innych jeszcze prowineyj 
tureckich i nie zakwestyonowało bytu państws 
Ottomańskiego, lub wsparte pomocą sąsiednich 
krajów słowiańskich, nie oderwało od Turcyi 
ziem powstałych; czy też idzie im o polepszenie 
losu ludów chrześciańskich pod panowaniem 
Porty; czy zaś o utworzenie z powstałych pro- 
wincyj lennictw, któreby z czasem zorganizo­
wawszy się, zdołały się usamowolnić. Otóż 
□a to pytanie nie znajdujemy jeszcze odpo­
wiedzi, któraby się dała wyciągnąć z faktów 
lub przynajmniej z ogólnej postawy państw 
interweniujących. Gdybyśmy zaś chcieli wycią­
gać odpowiedź z interesu państw rzeczonych, 
to i tak interes ten nie zawsze bywa jednakowo 
zrozumiany.

Bezpośrednio obchodzić może los przyszły 
ziem słowiańskich Turcyi Rosyę i Austryę, ja­
ko państwa z ludnością po części słowiańską 
Austrya opierając się przed r. 1866 na Rze­
szy niemieckiej i rej w niej wiodąc, nie mo­
gła myśleć o zwiększaniu swoich posiadłości 
słowiańskich kosztem Turcyi, jak niemniej nie 
rada była tworzeniu się z jej okruchów kra­
jów niezawisłych, ku którymby ciężyły jej wła-
Rne prowiucyc słowiańskie. Dziś wykluczona 
z Niemiec, w tem samem znajdnje się położe- 
nm> odstąpiwszy połowę swych posiadłości ży­
wiołowi madiarskiemu. Pod wpływem zaś ta- 
h ego systemu politycznego, niemoże Au­
strya innego mieć celu w swojej interwencyi, 
jsfc tylko stłumienie powstania w Hercegowi- 
nie- Zmiany administracyjne, jakieby mogła 
Wprowadzić Porta, są dla Austryi obojętne, 
oyle te nie szły tak daleko, aby prowadzić 
taogły do odrębności.

Jaką drogę obraćby mogła polityka Ro­
syi? czy idzie jej o ciągłe nurtowanie i pod­
kopywanie rządów tureckich, aby te stały się 
kiedyś niepodobnemi; czy o stopniowe wyzwa­
lanie ludów pod berłem Sułtana zostających? 
Rosya była jedną z głównych dźwigni wyzwo­
lenia się Grecyi, Serbii, Rumunii, ale niemniej 
broniła Turcyi, gdy jej groził wice-król Egip- 
8ki, niemniej starała się nieraz uwolnić Turcyę 
°d uciążliwej opieki państw zachodnich. U- 
tworzenie jednak większego państwa Serb­

skiego nad Dunajem, nie tylko dla Austro- 
Węgier mogłoby stać się groźnem, ale i dla 
Rosyi niebezpiecznym współzawodnikiem. Jakie 
więc stanowisko zajmie w tej sprawie Rosya, 
przewidzieć niepodobna.

Mniejszego znaczenia jest udział innych czte­
rech państw w interwencyi dyplomatycznej; 
wszelako mogą one przeważyć szalę na jedną 
lub drugą stronę. Anglia nie jest dziś bez­
względnym obrońcą Turcyi, ale baczyć tylko 
będzie na to, aby Rosya zbytniej przewagi nie 
zdobywała na Wschodzie. Anglia zajmować zwy­
kła w stosunkach międzynarodowych stanowi­
sko humanitarne, tam, gdzie interes jej bez­
pośrednio nie nakazuje jej działać. Wszelkie 
więc ulgi dla Słowian, wszelkie ulepszenia ad­
ministracyjne mogą w Anglii znaleść obrońcę, 
ale nie łatwo przyszłoby pozyskać głos jej za 
nsamowolnieniem Hercegowiny. Polityka Nie­
miec nie tyle bezpośrednio jest tu w grze, 
jak raczej, że i tym razem przypadłoby im 
w udziale rozstrzygać między Rosyą a Austryą, 
gdyby pierwsza z nich chciała dążyć do oder­
wania Hercegowiny i Bośni od Turcyi. Rola 
Niemiec może być przeto rozstrzygającą, czy 
to jako pośrednika, czy w celu dodania prze­
wagi polityce jednego z państw interweniują­
cych. Bierną zaś tylko może być postawa Francyi 
i Włoch, lecz dyplomacya ich poprzeć mo­
że te państwa, na pozyskaniu których zależeć 
im będzie.

Do tej przeto chwili, nie znając jeszcze kie­
runku politycznego, jakim zechce iść Rosya, 
gdyż położenie Austryi nie potrzebuje nas 
utrzymywać w niepewności, nie możemy je­
szcze twierdzić, czy powstanie hercegowińskie 
wyrodzi się w kwestyę europejską lub ogra­
niczy się na czysto lokalnym charakterze. Sa­
me nawet dzienniki rosyjskie nie są jeszcze 
wystarczające, aby na prawdę poznać dążno­
ści Rosyi. Nord idzie pod tym względem tak 
daleko, że zapowiada tworzenie się odrębnych 
hospodaratów i radzi powrót do systematu 
autonom icznego, na którym  opierały  się  n ie­
gdyś rządy tureckie w E uropie; inaczej, grozi 
Turcyi upadkiem. Powołanie Mahmuda paszy 
na w. wezyra zdradzałoby przewagę wpływu 
rosyjskiego w Stambule, a zarazem porzucenie 
różnych tych europejskich lekarzy, którzy 
chcieli leczyć Turcyę uniwersalnemi środkami, 
jakie wymyślił liberalizm, a mianowicie wszech- 
władztwem państwa, centralizacyą polityczną, 
powszechną służbą wojskową, opodatkowaniem 
nie tylko produkcyi ale i kapitału produkcyjnego, 
sprzedażą wakufów, itd.; zanosiło się nawet na 
zaprowadzenie ogólnej reprezentacyi. Najspie­
szniej doścignęła zaś Porta resztę Europy pod 
względem łatwości robienia długów, odkąd za­
miast skarbu sułtańskiego, budżet z listą cy­
wilną i obligacye skarbowe .weszły w życie, 
^zy Mahmud reakcyą swoją wyratuje Turcyę, 
jak jej nie zdołali wyratować postępowi wezy­
rowie, a przedewszystkiem Reszyd? Posłowie 
zagraniczni zwalili już raz Mahmuda z wezy- 
rostwa: może w jego mianowaniu ponownem 
upatrzą zamiar uchylenia interwencyi. Czy 
w takim razie państwa europejskie poprą zbroj- 
no swoje przedstawienia, lub przynajmniej po­
zwolą Serbii i Czarnogórze stanąć w obronie 
powstańców? Wątpimy, dopóki są z sobą choćby 
na pozór w zgodzie.

Otrzymujemy od p. B. R. następujące uwa­
gi z powodu artykułu naszego w Czasie z d.
27 sierpnia:

Do artykułu wstępnego o handlu zbożowym słów 
parę:

„Darmo się na polu wadzisz, póki doma nie 
uradzisz". Na Kulikowem (stanya ostatnia kolei 
pod Odessą) w Razdzieinej, w Birźuli, w Kijowie, 
w Zmirynie, w Proskurowie, w Wołcczysksch, w 
Tarnopolu, we Lwowie, nawet i w Krakowie, jak 
w Wrocławiu i t. d. eż do Hamburga i Gdańska 
i na dokach Tamizy i gdzie indziej, wsrędzta są 
skhdy zboża z krajów polskich; bo widziałem ta­
kowe ra własne oczy, i to nie od dziś tam są.

Handel zbożowy jest uorgisntaowany doskonale, 
jak zaledwie który inny; ajeg<« statystyka opraco­
wana jak najdokładniej. Skutkiem tego uderzające 
pozornie, nagłe zmiany czyli flaktusoye cen zbożc- 
wyoh istnieją wprawdzie; lecz zawsze się obracają 
na korzyść kupców czyli handlarzy, nigdy zaś na 
korzyść producentów ani konsumentów cerealiów.

Zmiana ustaw cłowyoh nie zatrzyma zboża ob­
cego na targach albo składach Gslioyi, jeżeli to  
zboże z góry przeznaczone r.ie na konsum w Ga- 
lieyi, a czas emnoryów przymusowych dawno minął.

Zmiana taryfy kolejowej o tyle jest do życze­
nie, o ileby umożebniła czyli ułatwiła wywóz wąt­
pliwej nadwyżki nad potrzebę krajową i ruoh we­
wnętrzny galicyjskich produktów; lecz jak dziś 
rzeczy stoją, i ta korzyść w całości ugrzęźnie w tej 
samej kieszeni, gdzie reszta, korzyści całego han­
dlu zbożowego. Producentom krajowym mianowi 
cie (których widocznie ma na myśli szanowny au 
tor artykułu wstępnego o handlu zbożowym) nie 
okroi się z tego nic, albo tyle co nio. Zresztą, 
kieszeń ta błogosławiona, nie jest to kieszeń Niem­
ców w Wrocławiu i t  p., ale po prostu kosmopo­
lityczna kieszeń—  żydowska, tak u nas, jak i po 
największej części— w Niemczech, niemniej i w in­
nych stronach, z jedynym wyjątkiem Anglii.

W Anglii handel cerealiów —  rozumie się tam 
tejszej produkcyi—-nie znajduje się zgoła w ręku 
organizacyi europejskiej czyli żydowskiej całego 
handlu zbożowego; a emancypowal się z pod wła­
dzy tej organiracyi tajnej za pomocą towarzystw 
rolniczych a ostatecznie za pomocą stowarzyszeń 
?peoyalnycb, w które połączyli się w ksżdem hrab- 
stwia producenci każdego prawie produktu z ow - 
bne, jak n. p. producenci r8zenicy> producenci 
chmielu, producenci jęczmienia i słodów i t. d. 
S-’hcdzą się, radzą, wiedzą, ile i jaki produkt mają 
na sbjciu i stanowią ceny dla aisbie; a zmuszo­
nemu sprzedać wcześniej, cdfeiorą produkt na skład 
wspólay, rozumie się, zar&tow*wszy go potrzebnym 
groszem. Tam tsdy :-gsnt organizacyi żydowskie; 
nie ma czego azuksó, więc szukać zspraestał. Krót 
ko mówiąc, tedy i nam trzeba pójść tą dregą, ale
n» d«*rvo! bo darm o  kusić się o w i e l k i  h a n d e l  
jak długo się nie zorganizuje wprzód h a n d l u  
w e w n ą t r z .  „Darmo się na polu wadzisz, póki 
doma nie uradzisz".

KORESPONDENCI A „CZASU1!
W ł ó d e A  29 sierpnia.

(J. I T )  U  Złotego Bogu zmieniają się ministro­
wie jak w kalejdoskopie. Księżyc nie ubiegł jeszcze 
połowy swej drogi jak Essad pasza objął był we­
zyrat wielki na pociechę cywilizowanego świata, 
upatrującego w nim przedstawiciela dążności re- 
formacyjnyoh w państwie ottoroańskiem. Nagle ze 
kulisami seraju intiy wionął wiatr, dość silny zdaje 
się, aby co dopieio ustanowionego wezyra zdmu­
chnąć z kanaku. Górę wziął zno«m dawny ulubie­
niec Rosyi i poufay Iga&frewa Mahmud pasza, któ 
ry smutne po sobie zostawiał wspomnienia, ile 
razy piastował rządy psnstwa. Mahmud obalał za­
wsze to, co poprzednik jego w wezyracie zbudował 
w myśli postępu nowoczesnego. Prototyp staroturka, 
nio daje oa rękojmi mocarstwom, iż wykons- 

nem zostanie w rzeczywistości, co na piśmie Por­
ta przyzna ludom ohrześciańskim, jsko zapowiedź 
swobód i zaprowadzcuia łsgodniejsryoh rządów. 
Przeszłość tago wezyra, który i dawniej najzupełniej 
ignorował zswarowane równouprawnienie Rajów 
z Turkami, usprawiedliwi® niedowierzanie.

Dslegaoye wspólne otwarte zostaną zapewne już 
w ostatnim tygodniu września. Spodziewają się bo­
wiem, że uaówcras Sejm węgierski będzie już go­
tów z weryfikacją wyborów. Sejm pojutrze otwsrta 
zostanie; w tym celu N. Pan wyjeżdża jutro dc 
Pt sztn, aby go csob'śnio zagaić.

Przy kolei Lwowsko-Czerniowieckiej posada je-

neralnego dyrektora zdaje się nie będzie więcej 
absadsoną. Rada zawiadowoza tej kolei mianowała 
o. Klsudy inżyniera inspekcji jeneralnej naczelnym 
nspektnrem kolei Czerniowieckiej, a tem samem 

pierwszym urzędnikiem technicznym. Wynika więo 
tego, że posada dyrektora jeneralnego zostanie 

uieobsadzoną. __________

R z y m  25 sierpnia.

Dzisiaj podczas południowój przechadzki Ojcieo 
Święty towarzysząoym sobie osobom oznajmił swoje 
zamiary co do mianować się mająoych na przy­
szłym konsystorzu kardynałów. Wiadomo bowiem, 
że co dzień po rannych i południowych audyencyacb 
Ojciec Święty zwykł w towarzystwie kilku kardya- 
łów i kilkunastu osób swego dworu wychodzić na 
przeohadzki, kiedy nogoda, do ogrodów watykań­
skich; kiedy deszozj do sal biblioteki. Niekiedy 
zaprasza do tój z sobą przeohadzki także osoby, 
którym dawał posłuchanie, najozęściój jakiego bi­
skupa zagranicznego. Dzisiaj tedy, mówił, że po­
stanowił mianować sześciu kardynałów. Pierwszym 
z nominatów jest sędziwy msgnr R u g g e r o  z mar­
grabiów Antioi-Mattai, patryaroba Konstantynopoli­
tański *n p . infid.y od 1st 26 sekretarz św. kongre- 
gaeyi konsystorydnej. Drugim msgnr V i t e l l e s o h i ,  
arcybiskup Selewcyjski in p . inf., sekretarz św. kon- 
gregacyi biskupów i regularnych. Trzeoim msgnr 
S i m e o n i  nunnyuaz w Hiszpanii. Czwartym mgr 
R a n d  i vice-camerlengo św. Kościoła rzymskiego. 
Piątym msgnr Bartłomiej P a o c a, maggiordomo Jego 
Świątobliwości tj. główny zarządca pałaców apo 
stolskicb. Ci pięciu byli już kreowani in petto (tj. 
w myśli, w postanowieniu Papieża na ostatnim 
konsystorzu; szóstym nominatem jest prałat za­
graniczny, X. Godfryd S a i n t-M aro,  arcybiskup 
z Rennes we Francyi. Konsystorz zapowiedziany 
ma się odbyć około 20 września.

Dzisiaj właśnie obchodzą w Rzymie uroczystość 
św. Bartłomieja, apostoła (w tutejszym kościele św 
Bartłomieja złożona jest drogocenna dla nas Po­
laków relikwia, ramię św. Wojciecha, ofiarowane 
przez Bolesława Chrobrego oessrzowi Ottonowi II  
w Gnieźnie r. 1000, a przez cesarza złożone w da­
rze w Rzymie u grobu św. Bartłomieja); są to 
zatem imieniny msgnr Pacca, maggiordomo papie 
skiego. Gdy wczoraj wieczorem mognr Pacca prze­
szedł jak zwykle ucałować rękę Papieża, Pius IX  
rzekł doń: „No, jutro twoje imieniny, zwykle w tym 
dniu dostawałeś edemnie podarunek, ale już co ju 
tro, to ci dsm gruby podarunek, powitam c ii  
członkiem mego kardynalskiego kolegium."

Powziął w tych dniach Ojciec Święty postano­
wienie przywrócenia hierarchii katoliokićj w Grecyi 
Wiadomo, że żaden z papieży dotąd od czasów apo 
stolskich tyle nowych biskupstw co Pius IX nie za 
ło ż y ł: dość przytoczyć liczną, niedawno erygowaną 
hierarchię episkopatu północno - amerykańskiego, 
Lecz nie mniejszćj jest doniosłości w Kościele re 
stytucya hierarchii w tych krajach które, schizma- 
tyckiem lub sekcisrskiem odszozepieństwem zala 
ne, od jedności katoliokićj odpadły i od tego cza 
su tylko katedrami biskepiemi tak zwanemi tn 
partibut infidelium, jako kraje do czasu niewierne 
reprezentowane były. Tak i Rzeczpospolita polska, 
jedyną z pomiędzy państw cbrześoiańskioh a ude 
rzającą pod tym względem z Kośoiołem rzymsko 
powszechnym analogią, miewała wojewodów, ka 
sztelanów, posłów przedstawiających w senatorskie® 
kole i sejmieRzpitej ziemie przemooą od ntój o 
derwane, lecz moralnie i prawnie zawsze do jój or 
ganizmu neleżące. Otóż w miarę, jak za działaniem 
łaski bożój te zbłąkane części Chrystusowej owczar 
ni nawracać się do jedynego pasterza poczynają 
Papież uznaje porę za w łaściwą: hierarchia dawna 
katolika przywraoa się, i wierni zamiast wikarym 
szów lub delegatów apostolskiob, otrzymują ty  
t u l a r n y c b ,  oo znaczy w języku kośoielnym rze 
ozywistyoh, dyecezyalnych biskupów, a nominaoye 
na odpowiednie biskupstwa in partibu t przez to 
s*mo ustają. Tak w r. 1850 przywróconą została 
przez Piusa IX hierarchia katolicka w Anglii; tak 
w kilka lat późniój w Holandyi, tak zaś to samo 
ma stopniowo nastąpić w królestwie Greckiem. O l 
kilku lat jeBt delegatem apostolskim w Atenac > 
msgnr Marsngo. Król Jerzy bardzo go poważa, a gd;' 
Papież zamierzał go odwołać, król nsilną zaniós > 
inBtsncyę, by go zatrzymać. Pozostaje więc msgni 
Marango i będzie tytularnym,_tj. istotnym, dyece- 
sysl ym errybisVn^em ateńskim, i roa być głową 
episkopatu katolickiego w Grecyi, tak iż, w miarę

obsadzania katedr tego królestwa, odpowiadające 
i aa tytuły in partibus będą zniesione.

Boleśnie tutaj dotknęło zamordowanie prezyden­
ta rzeczy pospolitej E c u a d o r ,  G abrieli Garcia 
doreno. Był to człowiek silnej wiary, szlachetnego 

serca i podniosłego umysłu, katolik pizedewszy- 
stkiem, wierny Kościołowi i posłuszny Stolicy świę­
tej, przytem charakteru niezłomnego, umiał pano­
wać nad tym zoranym burzami rewolucji od lat 
tylu krajem i tak powszechną zjednał sobie miłość, 
te  niedawno jednomyślnie na dalsza pięciolecie 
wybrany został prezydentem. Zamach na jego ży­
cie wyszedł z partyi liberalnej, która straciła jego 
ponownym wyborem nadzieję dojścia do władzy. 
Zasłużył on się krajowi szerzeniem oświaty, przez 
zakładanie szkół, poprawą finansów, podniesieniem  
dobrobytu, budową dróg i administracją sumienną.

Radca budowniotwa Antoni Mo s e r  w Krako­
wie, powołany został do służby przy Namiestni­
ctwie. Jego miejsce zajął inżynier starszy Jan 
d a t u l s .  _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

W ie d e ń  29 sierpnia. Z  obozu pod Bruck 
donoszą: NPan wraz z aroyks. Albrechtem przy­
patrywał się d. 23 b. m. ćwiczeniom dywizyi je­
nerała Aopela, a d. 24 bm. ćwiczeniem dywizyi 
jenerała Pajaostriohs. Obie dywizye fkładsły się 
t  rozmaitych rodzajów broni. Dywizya jener. bar. 
Appela manewrowała ped Steinbruch, a dywizya 
hr. Pejai sevicha pod Hofiein. NPan wyraził obu 
komendantom najwyższe swe zadowolenie, ćw icze­
nia rozpoczynały się o godzinie 7 zrana, a koń­
czyły s ę o godzinie 10-ej przed południem.

—  Jedno z najnowszych rozporządzeń minister­
stwa wyznań i oświecenia tyczy się prowadzenia ksiąg 
metrykalnych. Niejednokrotnie pojawiały się zaża- 
enia, że metryki chrztu, ślubu, lub metryki po­

śmiertne, zawierają dość często niewłaściwe daty 
i nazwiska, a ze strony włsdz kompetentnych zro­
biono spostrzeżenie, przy sposobności podań o zre- 
ktyfikowanie metryk, że poszczególne osoby, któ­
rym por uczono prowadzenie metryk, nie dokładają 
wielkich starań, sżeby te księgi były wzorowo 
i starannie prowadzone. Prcśby o zrektyfikowanie 
metryk zostały po osęści i przez to wywołane, że 
przy wciąganiu do ksiąg metrykalnych zapisano 
fiłszywie imię matki, albo ojca driccięcic, albo, 
że zapisano niewłaściwe datum. Z powodu tych 
i tym podobnyoh niedokładności w prowadzeniu 
ksiąg metrykalnych, upraszały niektóre nimieBtai- 
ctwa władze konsystoryalne, ażeby przypomniały 
niższemu duchowieństwu rozporządzenia gubernial- 
ne z 11 lutego 1842 r., instrukcyę z 21 paździer­
nika 1813 r., rozporządzenie gubernśalne z 4 lu­
tego 1814 r. i rozporządzenie z roku 1868, a za­
razem zaleciły mu śoisłe przestrzeganie tych roz­
porządzeń.

—  W sejmie chorwackim odpowiedział ban Ma- 
zuranicz na interpelację Makaneca, w sprawie po­
wstania w Hercegowinie, że sprawa ta nie należy 
do zakresu jego działania, że zatem  ani oo do 
pierwszego, ani co drugiego punktu nic rrobić nie 
zamyśla. Kredytu 100,000 zł. na wspieranie po­
wstańców nie może żądać już z uwagi na tak bar­
dzo obciążony budżet krajowy, i ponieważ utrzy­
mywanie uciekających z Bcśnii i Hercegowiny jest 
obowiązkiem ministerstwa spraw zagranicznych. 
Co się tyczy podjęcia środków sanitarnych oświad­
cza ban, iż uważa się za niekompetentnego, gdyż 
to należy do zakresu polityki zewnętrznej. W koń­
cu napomina ban opozycyę, aby nierozmyślaemi 
wnioskami i objawami nie narażali bytu tego sejmu. 
Odpowiedź bana przyjął sejm cały z zadowoleniem 
do wiadomości, z wyjątkiem trzech posłów, stano­
wiących w tej mierze opozyoyę.

Komisya wydelegowana do ułożenia adresu, wy­
gotowała już i przedłożyła projekt, który w ośmiu 
pierwszych ustępach jest par*frazą reskryptu kró­
lewskiego, a w ostatnim mówi o wcieleniu Dalma­
cji i powstaniu hercegowińskiem.

Rosya.
Wedłng M otkiew. Wiedom. ogólny dług skerbu

pańtt»& roeyjekiega, do reku 1876 wyooeić będsis 
91,868,000 złotych holenderskich, 101,678,409 funt. 
szterlingów, 560,412,000 franków i 918,677,316 
rubli, to jest więoej niż w roku 1875 o 14,352,020 
funtów sztarlir.gów i 570,412,000 fesnkó'5', a J*n!0J 
o 1,685,000 złotych holenderskich i 9,307,049 ru-

Cfoęśó llteraoko-artystyozna.

Z KRAKOWA.
^ ob ec obojętności pauującej dla literatury zwła­

szcza poważniejszej jest tylko jeden środek wzbu­
dzenia cgótnego 2»jęoia, jadna reklama skuteczne 
'“ho niechwalebaa, a tym środkiem paszkwil, któ- 
ty dziś rozrósł się w najrozmaitszych gatunkach. 
Bywa paszkwil pospolity czerniący j^kąś osobistość, 
bywa paszkwil piętnujący całe warstwy spółeczne 
6 przynajmniej stronnictwa, a wreszcie paszkwil 
Wyższego gatunku zochydzający wszyafto co świętem 
> Bzlachetaem, ozy to w sferze religii, czy też w za­
kresie narodowym. To też paszkwilanci dzisiaj nie- 
fcawsze noszą larwę bł&zeńską, niezawsze wykrzy- 
wiają się z  ukrycia i czyohają, aby przylepić ko- 
® oś łatkę, paszkwil humorystyczny zyskuje już 
przynajmniej tę wymówkę, że kosztem sławy tu  
dzej pobudza do śmiechu, gorszym też bywa i mniej 
Usługującym na pobłażanie paszkwil, co poważnie 
tozonuje, co się stroi w pióra erudycyi, filozofuje, 
*“b dowodzi sofizmatów najwstrętniejszych, tez naj- 
tyniczniej szych częstokroć pod porerem obrony 
wielkich zasad,

Rzecz dziwna, że do ta go rzemio»ł» z&hierają rię 
Ca9stokrrć ludzie powaźci, mający ustalore stano­

wisko w literaturze i nauce i że go podejmują nie 
z potrzeby lub rzem iosła, ale tak _ z upodobania, 
na ochotnik®. Duch sprzeczności jest najczęściej 
porodem tych aberacyj umysłowych i zagadek psy­
chologicznych. Iść bezwzględniej za prądem —  to do­
wód słabości charakteru i mśałkcści umysłu, ale 
zawsze rzucać się, choćby w najwstrętniejszą osta­
teczność, choćby w kałużę sofizmu byle tylko za­
negować uczuciu i przekonaniom ogółu, byle tylko 
módz poniewierać opinią narodu, to dowodzi gor­
szego jeszoze spaczenia.

Nie zwykliśmy Bię zajmować paszkwilami, nie bę­
dziemy też rozbierać książki, która tyle wznieciła 
już objawów oburzenia. Wystarcza aż nadto kilka 
oytaoyj, jakie z dziwną skwapliwością powtarzają 
wszystkie pisma, w których słusznem zresztą obu­
rzeniu, kto wie czy nie ma oząstki owej jak Niem­
cy nazywają Schadenfreude, że mają nowy skan­
dal. Nie uważają one jednak na to , że im więoej 
krzyku tem większa reklama dla owego paszkwilu 
historycznego, że nie zdołają dokuczyć autorowi, 
który znać ma wyłączne upodobanie w drażnieniu 
opinii publicznej bez żadnego celu.

Nie ma doktryny, któraby mogła usprawiedliwić 
poniewieranie csłej przeszłości narodu, bryzganie 
błotem na najpiękniejsze karty jego historyi, a zwła­
szcza fałsze do potęgi historyozoficzr.jcb pewników 
wyprowadzane. Czegoś podobnego dokonsł p. Wa­
lewski w owej książoe, w której nie tylko, że doma­
ga się zaparcia przeszłości narodowej, ale nawet

zaprzeczył dawniejszym swoim poglądom. Jeżeli 
droga heroizmu aię doprowadziła do celu —  to dro 
gą podłości pewno doń nie dojdziemy. Choćby ska­
zanym na śmierć, piękniej umierać z podniesionero 
czołem, niż żebrać o cień życia tych, co ciosy 
śmiettelne zadają.

Zkąd Bię jednak wzięta u autora „Panowania 
Jana Kazimierza" nagła apoteoza polityki rosyj­
skiej wobec Polski, panegiryki na cześć carowej 
Katarzyny i jej następców aż do Aleksandra II?  
Wszak p. Walewski był do niedawna apologety- 
kiem polityki austrysekiej, i z tej strony upatry­
wał w przeszłości i w przyszłości zbawienne wpły­
wy dla naąpdu. P. Walewski tak długo rozwijał 
te poglądy, dopókąd prąd szedł w przeciwnym kie­
runku, a opinia tchwazgelbera przynosiła u ogółu 
niesławę. Można było wtenczas przyznać autorowi 
pewną odwagę cywilną, z jaką bronił swych prze­
konań i pewną zasługę w tem, że pierwszy dotarł 
do ważnych źródeł z archiwum cesarskiego w Wie 
dniu. Gdy kraj wszedł na drogę, jaką doradzał hi­
storyk i w polityce potwierdził jego historyczną 
doktrynę —  nagle autor rzucił się w stronę wręct 
przeciwną i teras nam wskazał zbawienie w schizma 
tyokiej Rosyi, wielbiąc j»j inteneye dla niewdsię 
oznej i krnąbrnej Poloki. To już nie odwaga — tc 
cynizm, to nie doktryna — to duoh sprzeczności.

Jeśli mówimy o tej aberreoyi umysłowej, to nie 
dla książki, cc przeminie bez wpływu, ale aby 
zaprzeczyć jej wspólności z sasadami, pod jakie

actor chciałby ją podciągnąć. Zasady poszr,r.owa 
sia  władzy, legalaości i legitymizmu, jakie głosi, 
nio nie mogą mieć wscólnego z tą czołobitnością 
dla bezprawia i gwałtów stuletnich Rosyi w Polsce, 
a tem bardziej zasady katolickie, gdy chodzi o schi- 
zmatyckie mocarstwo. T b skrajna wrzekomo reakcyr 
przeciw anarchicznym nałogom polskim nie jest ni- 
czem innem, tylko właśnie wybrykiem anarchiczne­
go duchs, który lubi chodzić samopas i krzyczeć 
veto przeciw wszystkiemu, co naród uszanował 
w przeszłości, w co wierzy na przyszłość.

Jeszcze jedno. Krytyki, jakie wywołała książka 
pomieniona, przesadziły w jednym punkcie, sięga­
jąc w swoich patryotyoznycb indygnacyach aż do 
Akademii Umiejętności, którą robiły odpowiedzialną 
za książkę p. Walewskiego, dlatego, że on jest 
członkiem Akademii. Nie trzeba zapominać, że 
Akademia nie ma prawa nakładać cenzury na 
dzieła wydane po za jej obrębem. Ona odpow iada  
tylko za to, oo pod jej firmą wychodzi, a tu wła­
śnie zaszedł ten przypadek, że swoim nakładem 
nie chciała wydać książki p. Walewskiego, jako 
mająoej charakter broszury politycznej. ”  rzeczy 
samej polityka, i to bieżąóa, nie wchodzi w poczet 
prac Akademii, zasada ta zawsze bywa przestrze­
ganą w ciałach naukowych i to bez powołania się 
nawet na powagę Błów Napoleona I, który powie- 
d e ia ł: Q,u’a  de commun Paeademie franęaiee avec 
la politique f  p a t p lus gue let r ig le t de la gram - 
maire avec Tart de la  guerre. (Co może n ieć

wspólnego Akademia z polityką? chyba tyle, oo 
ma gramatyka ze sztuką wojenną.)

Obwarowanie Akademii od polityki jett równie 
koniecznem ze względu na jej bezpieczeństwo na 
zewnątrz jak i na wewnątrs kteju. Jasże to bo­
wiem dogadzałoby pewnym dążnościom destrukcyj­
nym, aby módz wciągnąć to ciało naukowe, ten 
poważny areopag, zawadzający niekiedy tym,  któ­
rzy doń dostąpić nie mrgą, aby można wciągnąć, 
mówimy, Akademię na pole szermierki politycznej, 
aby ją pociągać do odpowiedzialności za opicie 
wszystkich jej członków. Wszak w pomienionysn 
wypadku nietylko już na Akademię rzucano winę, 
ale oskarżano Kraków cały, wszystkie jego powsgi 
i owe grona, którym do znudzenia zarzucają wza­
jemną admiracyę za to zapewne, że się, jak gdzie­
indziej, wzajemnie nie szarpią; co więcej, rzucano 
pociski na uniwersytet jagielloński i pytauo się 
wyzywająco: co powie młodzież, która uczęszcza 
na jego wykłady? —  zapomniawszy, że p. Walew­
ski od dwóch lat opuścił już katedrę uniwersy­
tecką. Już to przyznać trzeba, te  nic można było 
większej wyrządzić satyifakcyi drobniutkim i mło­
dziutkim katonom dziennikarskiego patryotyzmu, 
którzy lubią miotać wyroki i strącać z tarpejskiej 
skały -  nsd tę, jaką im sprawił autor owego 
historycznego paszkwilu. Wszędzie indziej, { 
chodzi o utrzymanie zagrożonej narodowości i 2a- 
pewrtanie się od zbiegostwa do wregiob obozów, 
w Czechach n. p., które mogą służyć pod tym
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biega biletów kredytowych ^ ó a t^ a  I T*n oata*00-0* * ^  cddzkła w Dużym Mocait/rze.
fub.i i biletów kasy p a ń s t w a c h l i e t S  ™ ‘“ -“l  “^ważniejszą dla Turków po-
liaaów rubli. W roku bieżąoym ^ ^ C u L c L a o I O T ! k ! S .“  8pa8obn°śd * * * * *  go, dla tSgo 
dotąd biletów skarbu państwa, ani zamieniano be- Odn!?*> f*°*r P ,8ł*«.‘ organizację.. L —* — 6 1 » Oddziałem tym liczącym 600 lodzi dowodzi Lju*dącyoh już w obiegu na nowe! tak Sa'naVnw'ift7c I w-C I-   v »  «v*W iu o w  »uuai uowoazi l,ju-

.8  ■ ? « . 400 ,a i*
mi-j do wąwozów prowadzących od Klęku i dla tego

Owe bilety pozostają w tej samej kwocie 216 
Uonow rubli,

— Sądząc wedle
mów, w Taszkiencie

cenniejsza korzyść zs wszystkich dotyciczas eto-1 Zresztą następujące telegramy uzupełniają wia-
ozouycb potyczek." Focsa leży nad Driną, 5«/, go- domcśei z Hercegowiny:

? r gr 4  b X ° ..H  f  D l f t a *  » • * • • • • * »  28 ” » ? “*•• Swść c k r ,tó ,

b ..pl6c;,a» gdjb , f .»o» .» ie  powat.óców O b K S k S t  M o.te,,. (Ant o y  JMtl. 
. , . . .  -   -  . .BV ozywiścis już tak daleko rozciaeało “ ipierws-y poit turecki na południowym krsncu D*1
J o o S r i  »d b- “ • ■?“*•lJiko S- 0  " “ »«*> ‘ kosi d r p S « ,o ,M j  M W - h w .ie Chodzą' | ZU0, ludĄ  al® od tego czasu przez przybycie no-Iw Konstantrannoli, D uli b r o w n i k s ierD ia . P arow iec, tnrxnki

Pawiowej, którą musiano odwieść do szpitala św. Łaza­
rza. Śledztwo sądowe zarządzone.

— Uczeń szkoły realnej p. Jerzy Żelechowski złożył 
w policyi książkę do nabożeństwa Dunina, znalezioną 
wczoraj na plantacyach.

— Dziś rano na śmietniku domu pod L. 244 przy 
placu Szczepańskim znaleziono nieżywe nowonarodzone 
dziecię płci męskiej, według zdania lekarskiego uduszone.

zdjęcie konfiskaty 
Co każdy Polak

;aduo last tvlkrt <in n»uma T i„h«K * • • II  ~  u mocaeSIW. natom iast p r z y - 1 lurwai, Kiory wjiaaOWfci amui
także 3pod względem faktycznym J 2̂ c S y m  £  Ł f z e f  m ^ ? ^  ^  “ “  poW8tańo6w» I * “C -  Pu^ ° ^ ik

rzeczywistej pomocy ze strony „  
daym telegramie donoszą nawet, Jamvu 
rządzenia jenerał-gubernatora wydawano 
com Taszkientu broń ze składów.

T u r c y a . S B  a s a w a ; j ,  Ł I S a a a g J t g g B
H S 5  »—  — ? *  w S l i  2 S *

wychodzący za- 
i w celu wyda- 
Krakowie, bądź

  oryginalnych, bądź tłumaczonych, oraz podręcznych ksią-
Kleku przybył ŻBk P ^ n ic z y c h  i lekarskich.

i — w Inwałdzie w Wadowickiem zmarła przed ty-
V— — »  p n .a u u u w , . , , . ---------------   —  .* r-v -  ^ a a i z z a , | S “iem, w lp8tym rokn.? y°ia Helena Eomerówna, córka

uznane zostaną za uzaBa- który w służbio jechał do Metkovich, przytrzy- J 1,r‘ ifomera 1 Ade!l z hr- Bobrowskich.- * * -- - i — — — — j —i— - I B i a ł a  28 sierpnia.
Dnia 24 b. m. umarł Józef Cholewkiewicz, proboszcz

został t a  drodze sustiyackiej pomiędzy 
Klekiesn i Metkcvich przez posterunek turecki i

O chwilowym stanie powstania w Hercegowinie wojsku torelikiam?1 / ' R S  ^  6formułowane.“ " ‘ “ v "* JO°ł,v,‘so I odprowadzony do g?ównejr IwaV3ry Tureckiej^Zd^je I *ntejszy 1 kT nik kaPitnły tarnowskiej, niegdyś znany
możemy dać dzisiaj, pisze Polit. Corresp. następu- 1000 l u k T s K t a  n 2 2 3 f i  z!° L  D;>.nie8i6D‘e fo wielce się różni od depeszy urzę-18i9>. że T™ y umyślcie udają, źe nie wiedzą, iż |J oẑ ca 8zkó1 okręgu krakowskiego. Pogrzeb odbył się
ją^y obraz prawdziwego położenia rzeozy: I wziąć Trebinie sztnrmim n*łnA . * myślą I dowej, rozesłanej 23 b. m. z Konstantynopola, któ- K° dr°ga anstryecka, ponieważ w ostatnich I uroczy * wystawnie; zjechało się bc-

„Oddziałami powetańoów pod Trebinje dowodu im sie bvó a °8 łodzenie ^ 8 °ż zdaje rą dla porównania powtarzamy: dniach kilkakrotnie przytrzymywano na niej ofice J ,  9iy’ a ciało eksPcrtowa} ksiądz infułat
L j u b o b r a t i c z  i Luka P e t k o r i o h ,  pod Neve- S S n T t a S  Ja k l ,..»Po8łowie Austryf, Niemiec, Rosyi, Włoch, An- r6w austryackico. J który umyślnie w tym celu z Tarnowa przybył.
mnje Peko P a v l o v i c h ,  oddziałami mian*,, o - . I    zapatrywanie, przekonałem się|glii i Francji, wystąpili wspólnie przed Portą, ra - | Z Belgradu donoszą do niektórych dzienników - hcznie zebrała się, że z obawy na-

- '■  w    _____j , ;  , ,  . » . .  u  - 1 tio su  m usiano naw nt ilnn rl - ____   1

1 . — r     1 n o ^ u .c j.zu  w  tvcn o su fiii h y h  S l i l - j  t f 1’  ,p ?d z ie w ,{  8ł« powinni pomccy lub interwen- n» wschód od N iszkiti), w której padło 1
fJfŁ* 8ftmo °»*y °krąg Newesinje z wy-1lujakiem i Cicevem ora? ,rfnh®p a Wo-|oyi mocarstw. Wielki wezyr odpowiedział, że pesta- k ó r, powstańcy zabrali 300 wołów i 1,500

*4 vSZT*m £  %2££tt!£?SS2LSS t S S S T , ’ ?  S T 7?T«28T I ^ * • « zs*z.
wyruszyło w p rz^ z ły  własnej godności. Rząd użyie wszelkich ś r o d k L  Powodz?ma Powstańców l szyb- resztę na inne nabożne legata przeznaczyłiotro Mnrinstvrii Hn Wn. L u   ----1. ^ ■ mn środków, I kie rozszerzacie się powstania, obiawia rr^ekoua-1 . . . .  1 ’

- r   --------------------  owiec. I w:.- w  Ch0le.wf r icz )ak0 1.nspektor szkół wKrak°-
żs minister robót publi W iunoj potyozoe pod Vassojevice poległo sześciu I n . zapamię ym germamzatorem. R ed)
“ł - : to zadanie. Wielki powstańców i 25 Turków. Zostawił on po sobie majątek około 70,000 złr. wy-

» i o h  r w * » « r |  M M  n i . « doMr iw tó o « o « . ,8 d d 6nJ Z r L r “ t Ł “ k;L T r^ I i ?

nn»cf ' powstania, objawia jrsekoua-l Egzekutorem testamentu swego mianował X F ran ri-  

ić donoszą P ^ l o S n e ^ p o w ^ e f t X g l y . t j l S
■' " ^ k f  t^eckie. alajc się więc, że i w Albanii | __ 0 . Fabian Webelun, przeor Dominikanów w Żół-

■ " poprzednio przez kilka lat w Krakowie, gdzie

400 bośniackich baizy-bozuków.
»Za zu.ełme objęte powstaniem należy uważać 

oscęgi Zubizy, Banja n i, Rudine, Drobujak, P;ya. 
baranczy, Vasaajewioz dolny i Bilopolje.
« : J n mL z ° ŚĆ PrZudmi0t0WSg0 Źr6dłft P ło d z ą c a  |UUW8lnu;jy n_
wiadomość, przekonywa, że sytuacja dla Turków nadaremnie na SdMM ̂ a ^ T t ó l k i *  ^ f n T ‘“y I Młeg0 re;t ; r  steT° V“ ^ o t i o z ,  który już od da­
na połudmu 1 wschodzie Heroegowiny wcale nie jest takźo do Dużego Monastyru Powstańć® «♦ V u l* 158 pr7^V®yt się do powstania i nawet w Kos­
zu rełaie niegroźną Przy złej komunikacyi i bar- L  zabitych i kilku jest lekko r a n S  S i  m  F ? 3 “ * PIzewodniczyć obradom. Bynajmniej nie 
d^o krytycznych stosunkach terrenu, potrzeba bę- zabitych i tyleż rannvch Poaił i L ó hui l  Je8t. r3flcz§ pewną, zby wspomnisny Vukotiez breł 
d ae  oezwaruukowo rozwiuięoia zupełnie innych dejść minły/spóźniły aie dla ^  i  na-Judzis.ł w powstaniu sa zezwoleniem swego zięcie 
sił, chcąc stłumić powstanie, jak te, któremi te- m iw z u T z ip S  d ^ M ó S s iS i  z S i v m i i r ^ 8 Czarnogórskiego.  Bardzo jednaj

S r o a lk a  s ą ie js o « v «  i M g r u t o i M .
K r a b ó w  30 sierpnia. Mieliśmy sposobność oglq«

.1 --------’ a, jLMueusz oro-
czynaki wikary w Bochni, przeniesiony na wikarego do 
Porąbki. X. Stan. Stępiński, pleban w Czulicach i admi­
nistrator probostwa w Pleszowie, otrzymał d. 16 sierp­
nia toż probostwo.ęmmammm mmmmmmmmrn"

rom, gdsie się wojska tureckie msją koncentro- b." w K , e t a  ’ “ s ---‘ u « i w s z s m 5 s &

m s ł ,  w s ł s  - - - - - - - - -
fltaflia cierphwclć powsttóców przez ciągle obiecy-1 sljcznego. Bjtowaik nietjlko charakter ohra... w ,  i t  Kamjotowr z Bnazkowic w Przemyakiem.

S Ł T . * S a s . - T i f t e

K ,S K to” (Ms“ s W
S to L z o .” “  “  ptM0iw . - w *2».» i«W pod»zglsaem B tr.teg io i« ,m kor„ić.

piero nadchodzących 'p o s iłk ó w jes t” olTpSekrar-
w -  i -W e . do oficerów S T 5 ' %

lociągu nue-|ła  po złożeniu broni pozwolenie odejścia wolno.że uprzątnie się z powstaniem w przeciągu 
siąca. “ «■ ie

Równocześnie z tą warownią poddać' się także
s mianowicie 
Nozdre, Pre 
tam oddział

J .  P « ^ - . i « * . y W . . d o l 7 c h ^ .  niewiadomo.

^  i s f t J S f ' V J S sl ua yuorowmto, druga w kierunku południowo-1 nierozwiązaną. J m Mh i . «  d ,; ^
zachodnim również do Austrvi akoficzVTieT r U I I t6m. d“ '?JnieiaZ0. &  droga,

7X Ł * ^ b  £ 5 S £ r S ?  ^ -
9su ia .i‘“  a s w

rfaja czarnogórskiego, a główni 
Jłsaen. Drogę do Caitelcuovo l88t I pr| ypuśclć’ &hy **** »“ 8 ^ o k i "  pozwolił* na °t?JS

cy do powstania Zubożanie," fetór^ s S  ^  g  K Ł  “ ar“8zeai-e. 8T h ,grdnic’ a *>»***’ **
 ro - ’»Kie połączenie » D u b ro w n ik i im ^ c i-  w Treb?nje 01 «>«»».»» —  ^

a oddział powstańców, obozujący w Du- jest droga,’ 
styrze ped dowództwem L j u b o b r a t i -  wództwsm I 
się tyczy siły oba oddziałów pod Cice-lją na 1500,

T“na 1 w Jasseu, nia podobna jej dotychczas ozca- _
CZJĆ. Tyla tylko wiom, ź e  oddział w Jasssn został 
w ostatnioh dniach przez to osłabiony i stał aie 
niezdolnym do wszelkiej skcyi zacz?pntj, poaie- 
: * !  *y8??ł  oz«ść ludzi do obsadź mia wą-

7 '  przechodzić miało wojsko tureckie 
z Kletu. N atom ias t Zubczauie zdają się być dość 
licznymi, gdyż wysiali nawet oddział z 150 ludzi

cevj. Wreszcie połączenie r. Dubrownikiem*’̂ ^ - 1  w T™hin\* “on * • t"r?ckłeD Pwsuuyby już być
w Tarkom oddział powstańców, obozujący w Du- iest d ro»  WArl Lia, . 10‘i .Równieu b Jamnioził

żym Monastyrze ped dowództwem L j u b o b r a t i -  w ództieS’ S t r a t f S S f n otnicyT8 rf 8C7 P°d do’ cza.  Co się tyczy siły oba oddziałów r.s«, S t r a t !  m i r  o wi cza .  Liozba ich poda-

_ — jowujr uusiisi kjz»r-i aposoD malowania umiał nowtórzvć w s»ni knnii I uwuucjww wiejan w Pod-
nogóry w powstsmu. Dla tego byłoby zawcześniel — Dla ubogiej chorej osobv J D otrzymnlićm. k«eh w pomeos Trębowelskim, bawiąc w Brykli
dawać wiarę pogłoskom, że powstańcy na zgroma-1N. N. w Krakowie złr. 1. 7 ialon pok d .81® z włościaninem tamecznym Maciejem
dzeniu w Koasirovo jedną tylko meją powziąść u- — W sobotę 
chwałę, mianowicie, moją odrzucić z ca’ ‘
osnością pośrednictwo konculów mocarstw

Pomiędzy blokhauzami, które powstańcy zająć 
m^li pomiędzy Neweajjije a Gackiem, wymieniają 
prócs warowni Krstac, także warownie' Korito i 
Focsa. Pester Lloyd  nieprzychylny do najwyższego 
stopnia powstdnoom, nio może jednr-k zataić, ,ż są 
to zdobycze bardzo ważne. Szcz.gólr iej zaś co do 
warowni Focsa pisze, iż jeżeli prawdziwą jsst wia­
domość o jej zdobyciu, uatenazas byłaby to „uaj

wziąsc u-j -  W sobotę po godz. 4ej po południu tak czarne I ui^pK^bywsz^Vo Ikarwuw 
ałą grze- chmury rozciągnęły się nad Krakowem, iż musiano w ramię, Lrabiowaki dobw L l f .  f  * T7**-

i»kn « 7  V .---------- -------------T J -•««»-.»# obcych, I mieszkaniach palić światło. Burza z ulewnym deszczem ueodził śmiartoini v ? ? era 1 dwoma strzałami
ió« a ? zam -e Z9 w?! lędu na położenie ra- przeszła szybko i ochłodziła powietrze nd ̂  ^ ^ y u u e ^ n i e  w brzuch i piersi.

« • C1CZe§ ’ ProwfidzLące* Owszem zdaje się, niezwykle o tej norze gorące. J  , h 4gUminie z^orz8ło d- 18 b. m. 87 stodół
że pomimo dotychczasowych, częściowych zwy-1 — Niedoszłe do skutku w soboto i  a x I w ,° ym» wl*sność mieszczan tamecznych.

.'Xpotomnie pBW Bfeóoów o c y a i ó  |  8V - | r “. W f .» N M ,  i

tjlko energia noatetie pocrtowjch •  ».lio,i, „ b ,  iw i.de ,1. .  r n te i .  ,  g6„  . i . l ,  * ™b4* ’ 1 '” ”  .* , k“™n“ “ . mio-

W e d łu g  n a jśw ie ż sz y c h  w ia d o m o śc i, n ie  ^  ^

S  dzTćT^h86- Tj°r0y “ a^  ó8mł,ar J?flPrz6d wyswo- Jjęzyka polsldego jako nrzędoweg” ?°y ^  ^  ° | Monachium§d °̂®p*eszny kolei żelazn«j z Wiednia do

P J^*  ń z 9 - W i s  T  d ■ w HańozowJ1 p o ^ a tf  ° 0 ^ 1 1 ^ ^ ”^ ^  ^ “iny któ^6” *0 “ Szy^iem i S e *  w^Jon 7 jturecziego z 2000 Judzi złożony w kierunku I szkolnym uczeń klasv IT w f ,  |  ̂ y’ 7m jechała do Paryża n. Antonina Hnfm«
Trebinie. Ten ruch Turków spowodował że n l a k 3  w  “ I  • • 1 , gimT yn?1 ^wosądeckiem, I nowa, artystka dramatyczna

także powstuńoy skoncentrowani pod Newesinie’ no- r'-dzioielskiej, zbiegł w końcu czerw-1 nie pomósł uszkodzsnia.
częli się ccf^ć ku Stolarzowi".

Ten ssm dziennik donosi z and granicy br śni?c- 
ko-serbskiej, że odddf-ł powstańców popa Żarko, dotąd wieści; Miał zam.ar wstaDić do^seminarTnJ senatu (fcryminalna);

t n e .  wojsko DerwiBo p s a . ,  ko grs icj o .,c i.l.k i«o  w r.roowi.. Gd?b, kto m S  l  , ' "  f romt“ 7 * ,lm 1 h j i o i u l o . ; - Sgdowoictwo g w iw i— 
sero.btoi, »  p r» o it gu 24 gofcio ukn l Ii» i  t o r t .  i .  . i ,  * 3 ó  l e i Z ?  ud S 7* *. Ł“ d j”  ‘ ~  Kr””ik* » g tT c ,™  _

k. w Krakowie afbo'do pro,.

z szyn i kilka wa-
e

Paryża p. Antonina Hofma- 
sceny naszej. Nikt jednak

uom  i nrzv.z napływ ochotników wzrósł do 1000 
ludzi. Napadli oni bośniackie miasteczko pograni­
czne Priboj i spalili d!k>; wsi nad Rutotszem i 
Kcłitowo.

wzglęiem za wzór, jak się wskrzesza żyoie naro 
dowa i przyciąga nowe żywieły — podobny fakt. 
podooae wystąpienie czysto indywiduslce ttiranoby 
się sprowadzić do najmniejszych rozmiarów. U nas 
przeciwnie, każdemu skandalowi dać jak największy 
rozgłos, za winę jednego rzucić oskarżenie i po 
dej rżenie ns całe grota, instytucye, a nawet mia­
sta, i popisywać Bię z tym łatwym patryotycznjm 
terroryzmem. Wyciągają też żywyoh i umarłych za 
j- mś zboczenie, za jakiś wierszyk ironiczny Sy­
rokomli me dają pokoju w grobie, i paszkwil pa-S ° S 5S  a wtinarodowego krzewi
się oojme. A saaoda, bo przez nadużycie osłabię 
się wrażenie, gdy organa dziennikarskie wydadzą 
f f f d3?« Pot^P?eaia P««ciwrzeozy, która, jak

pism ; Ą d J * 5 3 5 5 :  °* p° t ' pie“ia ,,a‘y‘“ icb
l  bsiążfcach i dziennikarstwie, 

docrzs zajrzeć do abecadła, a raczej do tego, jak 
s ę można obejść bez sylabizowania liter, a Sauczyć 
się samemu czytać. Metoda ta dość już rozpi- 
wszecbniona, w dalszem swem zastosowaniu do-
f ^ ^ ,dza do ?®k” ta  8an»ouctwa, czyli nauki czy- 
tama i pisania bez nauczyciela. Teoryę f a o  sy­
stemu objaśnił świeżo ze stanowiska pedagoglozne-
S0̂ k ta tM a?°* neg0 i  hi . T i,l70Zneg0 P- w »leoty bjiektator, zuany autor kilku broszur politycznych
odztaczających się zdrowym i rozumnym poglądem
i kilku dziełek pedagogicznych. Odsyłamy do tri
rozmnoA* •Specyalia^ T ’ 1)0 Inbo Prowadz* ona do rozmnożenia wiejskich autodydaktów nie mcgąc

Wczoraj rano zawaliła się część poiroł7w domu I 0(iclnek- Praw,s autorów i artystów.
Jakóba Hirschfelda pod L. 207 przy placu Żydowskim piątkowo" (c. d.) p^ez* W Te 1 °sł a'Iz ̂ ' K s ^ T  
na Kazimierzu i przygniotła nogi mieszkaiacei tam Knfli Przoz w 1 ®1‘_s ł a_w a ; — „Księżniczka

hl-śnif 8Z ^ y’ 8 teg0’ że pas^ bydłoobjk śaia ODR przedowszystkiom nauczyciel:, j,b
mogą ulżyć swomu zadaniu i ułatwić dziatwi-

z ł  DSitru.dn!ti* ^  Pono, ba issjpierwazą 
umiejętność ozytacia. Broszura p -mieniona winnaKo 2 s_ • --- uiiv Lltiua WliJIŻg
by znaleść jak nsjszersse rozpow^z* cknienie, ;eś 
jest prawdą, że mamy tylu zwolenników i prop 'ca
t o r ó »  o ś , m i ,  l 0 i o « . j .  Ł o t m  b M i e p  'm * JB
wydać rezulteta ów system samonctws, niż cr:y- 
» «  » W » ,  ą  którym oiggle M  ^  
mawiają. Jest bowiem w ngszjch stosunkach wiei
2 -  “iewykocalcą, aby wszystkie dzieci
włościańskie uczęszczały do szkiły, 8kcro nie zo 
scala przeprowadzoną reguła cy a gruntów, i chaty
m Ł F T  l  rcizrzucon« n*?ki&d? aa przestrzeni 

a w brako wspólnych pastwisk i instytu-
zabiefaćnĈ r -  grc'm8dzk,eI''  j t y 11? ,PM*onis bydła zaoierać musi znacznej części dsieci owe lotu

J S S P n t a T C * r 1^  mtg,ib5 si9 *a « ^esytać, me tylko dzieci, ale i starzy, gdyby ów 
system samouctwa, nad którem już wielu, zwła- 
szcza w Królestwie Polskiam, pracowało, roz­
szerzył się i w Galicyi.

Nie dość jednak, aby włościanie umieli erytać, 
potrzeba jeszcze; dostarcz^ im książek, którebj! 
zdołały rombudz.ć zamiłowanie do strawy duebo- 
wnej. Pocieszające pod tym względom dochodzą ras 
zczególy znów z Królestwa Polskiego, które mimo

i  »  o ł  2?WK®e.am Praoduje. Niema tam tyle, 
co w Galioju pubhkacyj czysto ludowych, ale za tó 
me rzadko dojdzie aż do chaty włościańskiej książ­

ka poważniejsza, zwłaszcza religijnej trcśoi, ct.cciaż 
nie pisana wyłącznie dU ludu.

Oto: Żywoty Świętych P a ^ tfyh  O. Prokopa za- 
udzięczają wyczerpniętie pieiwfeego wydsaia 3000 
egzemplarzy pofeupowi u chłopów prrewfeżnie. Mó- 
Słl nt5 ‘ am, że są gminy, w których po kilkunastu 
gosprdarzy, zaprenunserowało .to deść kosztowne, 
aio me bliezcnego pożytku mbralnego dzieło. To 
s a jęcie, jakie zdołały wzbudzić" u lodu opowiadania 
żywotów Sw ątyib jest cajiepszem świadectwem, a 
zerazem nagrodą dla kilkunastoletniej precy czci­
godnego ?afe snika, który chwile wolne od ćwiczeń 
duchownych i od kaznodziejskiego zawodu poświę­
cił dziełu, które uzupełnia i do obecnych potrzeb 
stosuje wiekopomne dzieło Piotra Skargi.

Kiedy Żywoty Świętych Skargi zostaną na za­
wsze pomnikiem literatury kościelnej polskiej i zy- 
gmuntowskiego języki*, Żywoty O. Prokopa będą 
służyć do użytku codziennego wiernych wszelkiob 

* różnych stopni wykształcenia. Można je 
podać zarówno młodej panience jsk  dzieciom wiej­
skim, megą jo czytać rodziny włościańskie, po nie­
szporach medsieltycb, lub ra  wieczornicach jak i 
•odzir.y szlacheckie gromadzące się razem wkoło 

kominka. Czytanie Żywotów Świętych— to obowiązek 
chrześcianski i potrzeba duchowna rodzin katoli- 
okicb — i dawnemi czssy nie było domu, gdzieby Ży- 
Fctów me odczytywano oodzień głc śno. Nowa publi­

kacjaznakomitem skreślona piórem i tchnąca naj- 
wzmoślejszcm a prostem u:zuciem religijnem winna 
wznowić ten zaniedbany obyczaj. O. Prokop Kapucyn,

w sobie: „Wisciory
pra,gniotła n„g, ZoSi (Tc.‘) p ,» " 'i 'l T . ’ i.T ,'

słyns.y niegdyś wsiszawski kaznodzieja, wykończy, 
świeżo w kiasy.tjrze Zsk^oczyntskini isna dzieło 
trt.śoi egzegetycąro-ep leg tycznej: Mary a w Lita  
mach Loretańskich wielbiona. (W Krakowie, w dru­
karni Korneckiego 1875). Jtstto  wykład Litanii 
do Matki Boekej, niezbędny dla każdego, który 
wzniosłych inwekacyj Matki Zbawiciela nie chce bez 
myślnie powtarzać, ala pragnie zrozumieć ich mi 
styczne znaczenie. Książka ta teologiczna jest jê  
df ak P^ystęp^ą dla świeckich, a nawet głównie 
dla laików skreśloną. Jakżeż to często zdarza nam 
się słyszeć zarzuty, że krótkie westchnienie do Bo­
ga lepszem jest niż owe litanie, w których mono­
tonne mwokacye dobre dla dewotek, tak mało mie­
szczą treści. Otóż, żeby ci panowie, co tak lesc- 
nują, chcieli wziąć w rękę dzieło O. Prokosa, 6 
irzekonaliby się ile wzniosłych m?śli, ile głębokich 

nauk,, Ue prawd filozoficznych, ile pcezyi zawarł 
kościół w tych krótkich inwokacyaoh, co im tak 
irzmią bezmyślnie, bo ich zrozumieć nio są w sta 

me, bo loh znaczenia nie znają.
Ze sfary teologicznej przerz&ćmy się znów w 

wiat sztuki, i to do tego jaszcze dramatycznej. 
Przed dwoma laty ukazał się we Franoyi dramat 
polskiego pióra, który zsalazł bardzo pochlebne 
ocenienie ze strony tak trudnej zwykle krytyki 
rancuskifj, zwłaszcza, gdy spmwa z autorem oh- 

Pochodzenie. Un moment de toutepuiesance 
». Falkowskiego obraca się około tematu, któiy 
uż tylu dramaturgów obrabiało, ale który dotąd 

nie natchnął dziełu, coby stale zdobyło sobie p ra-|

wa obywatelstwa na scenie. Dymitr samozwanko 
i Maryna, są bohatyrami francuskiego dramatu,
faóry zadowolrił wszelkie. wymfganiaIcerkzuości;

jf j  v-'e Frtincyi na scenę, jedynie
zs względu ka liczae aluzye polityczne, nie przy­
padają^^ do smaku dyrektorów teatralnych, w chwili 
umiŁgaw opmii francuskiej do Rosyi. Autor przetłómt- 
osył tekst francuski, nie, raczej napisał ten sam dra­
mat po polsku i dał mu tytuł: „Na chwilę carem." 
Już w najbliższym eesenie teatralnym ma sie u- 
kazać na scenie krakowskiej, * równocześnie ma 
opuść ć prasę w wydaniu p. Żupańskiego, który 
przejął na siebie prenumeratorów, oo byli zamó- 
wili ów dramat, gdy miał się ukazać w Krakowie, 
nakładem p. Dygasińskiego. Autor, który ju4 w’ 
tekście francuskim wplątał wiele pcglądów polity, 
oznych o Rosyi i Polsce, do wydania p , ] £  
dodał jeszcze prolog między kanclerzem Janem 
Zamoyskim a jezuitą Ssviokim, a w tym 
t eszczn dobitsiej rozwinął myśl przewodnią polityk 
ossą. Drugi dramat lego samego autora La An 
dune dynastie, po polsku: Koniec Sztuartów od­
znaczający się Zfcr6wno prd w z g lę d e m T sS lc g t 
0zaej prawdy jak efaktów scenic;nyQh, także nfe- 

w°m ma się ukazać z druku, a bodaj t,kże ns 
scenie. Nowośoi te są dobrą zapowiedzią dla zbli- 
*»jącego się sezonu zimowego w teatrze kra­
kowskim.
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pondencya zagraniczna"; -  Przegląd piśm ienniczy, P « ez 
U . U n i c k ą ; —  W iadomości z H ig ieny  (d .c .)  Dra Gu- 
stawa F r i t s c h e ; —  „ W  Mandżuryi" (c. d.) przez S 
M a k s i m o w a ; — Niektóre nowe książki polskie-

—  Gazeta handlowa donosi, że z pomiędzy 14 uczniów, 
którzy ukończyli w yższą szkołą handlową w Antwerpii, 
szczególniej odznaczyli s ię  pp. Ludwik Poznański z War­
szaw y, Leon Grabski ze Stolnik i Józef Karnicki z War­
szaw y.

—  W ystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk  
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkański®) 
otwarta codziennie od godziny l l e j  do 4el . Pon’e* 
działku. W stąp w niedzielą 15  centów, w dni powsze­
dnie 3 0  centów.

—  Dnia 2 8  sierpnia przed południem pogoda, upał, 
po południu silna  burza z u lew ą; termometr od 12*8 
doszedł do 22*7 E. Dnia 2 9  przed południem i wieczo­
rem d eszcz , zresztą dośó pogodno; termometr od 13*1 
doszedł do 22*8 B- Barometr przez oba te  dni szedł 
na dół; dnia 3 0  sierpnia o godzinie 6 ej rano stan jego 
był 3 2 7 * 7 9 , termometru 13*4 E . W iatr zachodni.

  We wtorek dnia 31 sierpnia: Śgo Eajmunda wy­
znawcy.

Sprawy sądowe.
L w ó w 2 8  sierp n ia .

Wojna inseratowa.

Przew odniczący trybunału Eadca Ś w i  t u l s k i ,  
dziowie adjunkci G w i a z d o ń  i L i t w i n o w i c z .

Tłum nie wczoraj garnęła s ię  publiczność do sa li, gdyż 
miała s ię  tern rozstrzygać spraw a, która będąc przed­
miotem wielu inseratów tutejszych dzienników , w iel­
ce zaintrygowała sw ego czbbu ludzi, lubujących sią  
w  ploteczkach i skandalikach.

W  kw ietniu b. r. pojawił s ię  w tutejszych dzienni­
kach szereg inseratów, z których zagadkowej treści ty l­
ko tyle dowiedzieć s ię  było m ożna, że chodzi o jakąś 
P. cę, której wydania ktoś domagał s ię  od p. M ichała 
- Kr a 8 n e k i ® g - ° , dyrektora pierwszego gal. Towarzystwa 
ubezpieczeń, a której tenże wydać nie chciał. Najpierw  
m ianowicie Jędrzej H a c z y ń s k i ,  restaurator znanej 
szynkowni „pod Czarnym Bakiem" vulgo Krebs zwany 
wezw ał p. K rasuckiego, by „podstępem  wyłudzoną po- 
hcę  w przeciągu dni 3ch zwrócił" gdyż inaczej uda się  

o sądu karnego. N a  to w  lo t pojawił sią  znowu we 
W®?y. f kich dziennikach lw owskich (prócz Gazety Lwow­
skiej) inserat, w którym p. K rasucki udziela poprze 
dm em u inseratowi przyjacielską radę, by po żądaną po- 
icą na 2 0 0 0  z łr . po ś. p, Jerzym  Spelterze pofatygo­

wać się  zechciał „do c. k. prokuratoryi państwa, gdzie  
tekowa przy odnośnem doniesieniu gal. Tow. ub. w zglą­
dem zbrodni oszustwa w  sprawie tej policy popełnione­
go jest przyłączoną." Zarazem zam ieszczone było po 
dziękowanie p. Józefy Spelterowej, wdowy po Jerzym  
opelterze, w którem z w dzięcznością oświadcza, że To­
warzystwo z rzadką względnością w ypłaciło jej natych­
m iast kapitał 5 0 0  złr. policą ubezpieczony, pomimo, iż 
zachodziły okoliczności, które kontrakt asekuracyjny 
kw estyonowały.

Nazajutrz jednakże ta sama p. Józefa Spelterowa za­
m ieściła opatrzone swem  podpisem „Objaśnienie podzię­
kowania," oświadczając, że takowe pojawiło s ię  bez jej 
wiedzy i woli, że mianowicie została zawezwaną do To­
warzystwa ubezp., gd zie  dyrektor „zażądał wyrażenia 
wdzięczności" i  na podyktowane przezeń wyrazy dla 
n*ej niezrozum iałe „gdyż językiem  polskim  dobrze nie 
włada" kazał jej położyć znak krzyża św .

Lecz na tern nie koniec, bo zaraz na drugi dzień a -  
ktem przez notaryusza p. W olskiego legalizowanym  
1 w inseratach obok powyższego objaśnienia um ieszczo­
nym, zeznała znowuż ta  sam a p. Spelterowa, żą to obja­
śnienie było jej podstępnie wyłudzonem , że zaproszono 
J% do szynku „pod Czarnym rakiem" i namówiono do 
podpisania podsuniętego przez pp. M a t k o w s k i e g o  
oficja ła  nam iestnictwa i p. W ładysław a R a p a c k i e g o  
oświadczenia. Chcąc błąd swój choć w części naprawić 
o wiadcza tedy „dobrowolnie, rozm yślnie i nieprzymu- 

podziękowanie pierwsze potw ierdza, że do 
j^-PjW nia „objaśnienia" sk łon iły  ją  tylko „fałszywe  

Podstępne przedstawienia i  namowy" p. M atkowskie-
1 O p a ck ieg o , tudzież obietnica p. H aczyń sk iego , że 

. . 0 ® u s ię  uda 2 0 0 0  złr. za policę odebrać, dzieciom
4 0 0  złr. zapłaci, że po polsku um ie, a tem  samem 

P j t e ś c i  podziękowania w ied z ia ła , tern bardziej, żc 
‘teść została jej pom ału odczytana i wyjaśniona. P o­
jaw ił s ię  jeszcze jakiś plakat w tej spraw ie, porozle- 
Piany po rogach ulic  i  na tem  pozornie owa wojna 
n steła. Lecz było to tylko zaw ieszenie broni, gdyż wczo- 
n j pp. Krasucki i  Spelterowa zajęli m iejsce na ławie 
oskarżonych, by przed sądem  przysięgłych  tłum aczyć 
8ię ze sw ych inseratów, któremi zdaniem oskarżyciela 
P* H aczyńskiego popełnili obrazę honoru z §§. 4 8 7 , 4 8 8  
» 4 9 1  u. k.

P . H aczyński w oskarżeniu przedstawia fakt w spo­
sób następujący: Żyjąc w przyjaźni z Jerzym  Spelte- 
rem, kierownikiem tokarni w  fabryce machin p. A ugu­
sta  Schum ana, pożyczył mu p H aczyński około 3 ,4 0 0  
złr. W  drugiej połowie r. 1 8 7 4 ,  przyszedł do H aczyń  
skiego Spelter i  zw ierzył mu s ię , że zaasekurował swe  
życie na 5 0 0  złr., lecz nie jest w stanie opłacać pre- 
mij. Gdy p. H aczyński zauw ażał, że powinien raczej

dbać o pierwsze potrzeby życia, aniżeli o jakieś wymy­
sły  asekuracyjne, zaproponował mu Spelter, aby jego 
życie zabezpieczył na 3 0 0 0  złr. i  tym  sposobem zape­
wnił sobie po śm ierci jego zwrot dłużnych Bum. Myśl 
ta trafiła do przekonania p. H . przyrzekł mu tedy, 
uczyni tak, jak sobie życzy i nadto po jego śmierci 
wypłaci dzieciom  jego 4 0 0  złr. N a tej podstawie za­
bezpieczył p. H  życie p. S. na 3 0 0 0  z łr ., lecz zrobiło 
mu się  żal wydanych i wydać się  mających pieniędzy, 
i dlatego zrzucił s ię  z tej asekuracyi. Jednakże jacyś 
nieznani mu ajenci Towarzystwa poczęli od tej pory 
nagabywać go, aby Speltera zabezpieczył, jak czyni 
każdy przezorny w ierzyciel z dłużnikiem , który niema 
majątku, a nadto Spelter począł mu czynić wyrzuty, że 
nie jest słowny. W tedy zaasekurował go ponownie na 
2 0 0 0  złr. i p łacił odtąd premie nietylko od tej sumy, 
ale i od owych 5 0 0  złr. W  kilka m iesięcy potem Sp 
ter umiera. Natychm iast po pogrzebie wydaje H aczyń­
ski wdowie policę na 5 0 0  z łr ., aby sobie podjęła kwotę 
tę w Towarzystwie, zaś o 2 0 0 0  złr. postanowił upom  
nieć s ię  sam. W dowie Towarzystwo zaraz wypłaciło, 
jemu zaś zaprzeczyło wypłaty z powodu jakichś niefor­
m alności. Przyjaciele namówili go, aby Bię o krzywdę 
swą upomniał drogą inseratów. Ztąd powstała owa walka 
na inseraty, opisana powyżej.

Po przedstawieniu świadków, których jest około 2 5 ,  
przystąpiono do badania obżałowanych.

(Dokończenie nastąpi).

gospodarstwo, przemysł I haideL

Tygodnik finansowy.
Kiedy jeszcze w Austryi było więcej zaoszczę­

dzonych kapitałów niż dzisiaj, rząd powodował się 
mylną polityką ekonomiczną. Zamiast wspierać pra­
cę produkcyjną odbywającą Bię przeważnie po pro- 
wincyacb, przez ułatwianie jej dostępu do tanich 
litódeł kredytowyoh i urządzenie podług jej wyma­
gań komunikacyj krajowych, rząd chwycił się prze­
ciwnej zasady i idąc za popędem dążeń centrali­
stycznych, uwzględniał przeważnie system komuni- 
tacyj czyniący Wiedeń środkiem ruchu transporto­
wego, i instytucye finansowe, które obrót kredyto­
wy sztucznie w Wiedniu reśrodkowywsły. W pier­
wszej chwili misł się przytem nawet nieźle skarb 
państwa i to głównie skłaniało rząd do sprzyja­
nia dążuośoiom centralistycznym. Liczne opłaty od 
amisyi akcyj, od wydawania asygnat kasowych i in­
nych oneracyj bankowych wypełniały kasy państwa. 
Ale był to dochód przelotny, za którego cenę tra 
ciło się dochód stały i jedynie pewny płynący z pra­
cy produkcyjnej. Pod wpływam takioh dążeń upa­
dała praca produkcyjna, aż się doozekała dzisiej 
szego smutnego położenia swego, a niezdrowe i na 
niosem nie oparte wysilenia nowo kreowanych in- 
stytuoyj finansowych runąć musiały własną bezsil­
nością przy pierwszej niepomyślnej dla nich spo­
sobności.

Obecnie dają się już czuć skutki mylnej pclityki 
ekonomicznej. Dochody ze stocznie utrzymujących 
się działań płynące ustały, praca produoyjna przy 
wątłej egzystencyi swojej zbyt suto skarbu zasilać 
nie może, a w dochodach kolei żelaznych uwido­
cznia się onraz bardziej niewłaściwość nadanego im 
ńerunku. Skutkami fiuansowemi wszystkich tych 

n ie d o g o d n o śc i jest u p a d ek  kursu akoyj wszystkich 
niezdrowych instytucyj finansowych wiedeńskich, 
itóre ani żyć, ani umrzeć nie mogą, spadek akoyj 
kolejowych i nawet zachwianie pewności ich prio- 
ritstów, smutny stan towarzystw przedsiębiorstwa 
krajowego, a w ostatecznym rezultacie pojawiający 
się na nowo deficyt budżetu przedlitawskiego, o któ­
rym znów azeroko mówić zaczynają.

W tych niedostatkaoh ekonomicznego położenia 
Lustryi spoczywa główna przyczyna niepowodzeń 
iełdowycb. Gdyby tych przyczyn nie było, to 

wpływ spraw takioh, jak hercogowińska, wcaleby się 
o giełdę nie odbił, ale nie podlega znów wątpliwo- 
ioi, że chwile niepewności politycznej uwydatniają 
najbardziej słabośoi giełdy i zdają Bię wpływać na 
nie bezpośrednio.

W ubiegłym tygodniu różnice w kursach były 
małe, ale złe usposobienie giełdy wyrażało się szcze­
cinie brakiem licznych tranzakoyj.

Jak zawsze w chwilach zachwiania się kursu pa­
pierów giełdowyoh waluty szły w górę. Kurs Bre- 
bra podskoczył z 101.60 na 102.10.

Ogólne usposobienie wszystkich giełd europej­
skich było chwiejnem w ubiegłym tygodniu i nie 
nwgłn działać na giełdę wiedeńską w sposób za 
o h ę c a j ą o y . _________

Djsiidujemy się s Petersb. Wiedom z d. 26go 
*»., że w tyob drach zaszła na petersburskiej 

giełdzie panika, której skutkiem było nagłe zniże­
nia kursu biletów wewnętrznej loteryjnej pożyczki 
a 266 ruoli na 215 (wypuszczona ca 100 rubli). Pa­
nika ta była powodem rozlicznych dramatycznych 
syphdków i wielu samobójstw. Kursa wszakże 
fych biletów zaczęły eie wnet podnosić i w tyre 
?&mym Nrze Petersb. Wiedom. widzimy, że docho­
dziły do 228 ‘/a rubli. Jak silną musi być nadzieja

i chęć wygrania na tych bi'eUoh wielkich losów 
200, 70 i 40 tysięcy rubli, dowodzi rachnaek g;- 
isaty Birźa, z Łtónao dowiadujemy się, że ts pa­
piery dsją tylko 1 33®/0, kiedy rządowe papiery 
i  ją < d 4,62 do 5,29°/0, prywatoe zaś od 4,62 
lo 7,01%.

Przyjechali do Krakowa od 29 do 30go sierpnia.
HOTEL W IK T O B Y A : Aleksander hr. Potocki z Ga- 

lic y i, Karol hr. Jezierski z  W arszawy, X. Józef Sple- 
szyński, J . Goldberg, Jan Gregorowicz, M. 8 erdykowska,
A. Jabłoń ska , Antoni W olski i  E iw . Brzozowski, Ma­
ryan Dydeński z Raciborska, J . Eosstheutscher z K arls­
ruhe, D . Zolles z W rocławia, Fryd. Freindlich z Kłaja, 
Artur Gerard de Festenburg ze L w ow a, Edmund W e­
sołowski ze Złoczowa.

HOTEL PO L SK I pod BIAŁYM  O E Ł E M : Józef
Krasucki z żoną z Galicyi, W incenty D zisiew ski kupiec 
z W arszaw y, Budolf Schenk major z Tarnowa, Teresa 
Kozłowska, Klementyna M oczyńska i  Józef Piotrowski ob. 
z K ongresówki, S tan isław  Bagduch z fam ilią i  Karol 
K loss z fam ilią z W arszawy, Poraj M ichałowski z M ie­
chowa, Antoni Grabianka w ł. dóbr z fam ilią z Podola, 
W incenty Barzik z  Jasła.

HOTEL pod BOŻĄ: K. Szelisk i w ł.d . z K ongresówki, 
J. Jakubowski w ł. d. z K ongresów ki, Ignacy Passakas 
w ł. d. z Kolanki, J . F isch l z P ragi, J . Roesler z W ro­
cław ia, J . Dettelbach z W ied n ia , T. Dąbrowski w ł. d. 
z Michałowa, H . Serdukow z fam ilią z Odessy, Juliusz  
Horlboger z B erlina , Józef Bóżyński w ł. d. z Kongre 
sówki, Jan P erski w ł. dóbr z Kongresówki, N . Dobiecka  
z fam ilią w ł. d. z Krynicy, Fr. Fritch ob. z Schóm itz, 
Józef Perkowski z W arszawy, F . Ciszewski w łaś. dóbr 

Makowa.

H OTEL P O L L E B A : F . Kaufmann z B ia ły , Gustaw  
Balk z Hamburga, W ładysław  Próchnik z Kongresówki, 
S. Tatarynow z Olkusza, W . Czerwoński z G liw ic, H er­
man Koethe z Jarosław ia, K. bar. Konopka z Biskupic, 
Ed. Strasser z Czerniowic, W ład. W aligórsk i z Kongre­
só w k i, Gabryela Rybotycka z O lszyn iec , W . Redeker 

Hanoweru, W . W ielogłowski z K ongresów ki, Oskar 
Becker z Berlina, 0 .  Rfickward z R em scheid , M. Ma- 
ryniak, T . Makowski i J . W róbel ze Lwowa, H . Artel 
z G liw ic, Stan. L isow ski z R osyi, Ad. Knopff z Hano­
weru, F . Brfill z B ie lsk a , Ludwika Siesicka z Kowna, 
Daniel N eli z W arszawy, Karol Tański z Kongresówki,
B. Schróder z W iednia.

H OTEL SA SK I: A gata Pieczykowska ob. z Galicyi,
E. B lasse  w łaś. dóbr z N eapolu, St W ojnarski z Kon­
gresówki, K. Burzyński w ł. dóbr z G alicyi, Jan Gnia­
zdowski ob. z W arszawy, Marya Zakrzewska ob. z K on­
gresówki.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depwa* tdegrajlevne

Petersburg 28 sierpnia. Bezzaaadnem jest 
doniesienie dzienników za g ra n iczn y ch  o rychłem 
usunięciu Bię jen. gubernatora Warszawy K ot ze ­
bu eg o ;  wiążące s ię  z tą wiadomością okoliczności 
są bezzasadne (tj. namiestnictwo jednego z książąt 
krwi).

Frankfurt 28 sierpnia. Właśnie co a r e s z to ­
w an o  S o n n e m a n n a  z  p o w o d u  o d m o w y  z ez n a ń  ja k o  
świr. I  *5 » o d s ta w io n o  go  d o  w ię z ie n ia  są d o w e g o .

P a r y ż  28 nierpnia. Wiadomość o kapitulacyi 
Seu de Urge l  jest przedwczesną; pewnem jest 
atoli, że jen. Martinez Campos odesłał do Barce- 
ony 12 dział, które nadeszły dla oblegania miasta 
(p. depesrę madrycką).

Londyn 27 sierpniu. Bombay Gazette donio­
sła, że poseł angielski w Pekinie prowadząo roko­
wania z rządem chińskim, znieważony został i dla 
;ego zażądał telegrafem instruoyj i przysłania wojsk. 
Wobec tego bióro Reutera donosi, że nienadeszła 
wiadomość urzędowa, potwierdzająca ten wypadek; 
edynie doniósł poBeł rządowi, iż ma powód do 

niezadowolenia z zachowania się rządu chińskiego, 
nadmienił przytem, iż byłoby stosownem mieć 

pogotowiu wojsko, gdyby zaohodziła potrzeba 
użycia go.

Londyn 28 sierpnia- Ukończono śledztwo 
z powodu uderzenia się jachtu parowego królew­
skiego „Alberta" z jachtem żaglowym „ Mistletoe" 
'który zatopiony został). Biegli nie są zgodni co 
do przyozyny uderzenia i odesłali sprawę przed 
sąd przysięgłych.

Londyn 28 sierpnia. Dzienniki ogłaszają pi­
smo brda Russe l a ,  wzywające do podpisywania 
składek dla powstańców Hercegowiny, przypomina­
jąc wspieranie niegdyś powstańców greckich; lord 
lussell oświadcza, iż podpisuje się ca 50 fant. 

stsrliagów.
W a g a  28 sierpnia. Dzisiejsze zgromadzenie 

ogólne „Instytutu prawa międzyaarodowego" przy­
jęło z niejakiemi zmianami postanowienia wnie­
sione w Genewie pod względem międzynarodowych 
sądów rozjemczych.

Rzym 28 s ie rp n ia . Italie z a p ew n ia  w o b e c  te­
legramu pcr y sk ie g o  w  Times, że  n a  w o d a ch  tu n e -  
ta ń sk ich  n ie  m a  w c a le  e sk a d r y  w ło sk ie j .

Madryt 28 sierpnia. Dspesza tu otrzymana 
jen. Martinez Campos z d. 26 wieczór mówi, że 
warownie przy Seu de U r ge l  poddały się, a cy- 
tadella podda się 27go bm.

Kr agiąj ewacz 2840 sierpnia. Sejm serbski 
po powitaniu g:< przez min itrów przedsięwziął dziś 
wybór komisyi sprawdzającej wybory. Uroczyste 
otwarcie sejmu mową tronową, nastąpi później.

Dubrownik 28 sierpnia. Jsk donosrą ze 
strony powstańców, mieli oni zdobyć wieś Plauę 
z którój miało się 150 Turków przyłączyć do po­
wstańców, oraz warownię G o r y a ń s k o  z cztere­
ma działami.

Belgrad 28 sierpnia. Nowy W a r o s z  stoi 
w płomieniach Rojowie tego powiatu chwycili za 
breń. (Nowy Warosz leży blisko granioy serb­
skiej). Związki telegraficzne między Serajewem a 
Konstantynopolem przerwane z powodu 'zaburzeń 
na granicy.

Belgrad 28 sierpnia. Zeszłej nocy uderzyli 
Turoy na klasztor Bukowę i zamordowali wielu 
chrześoian. Kobiety i dzieoi schroniły się dziś ra­
no do Serbii. Pod Iwacioą powstańcy wzięli trzy 
wsie i spr liii je.

Belgrad 28 września. Wozoraj utworzył się 
rząd narodowy bośniacki.

Konstantynopol 28 sierpnia wieczór. 
E s s a d  pasza (były w. wezyr) mianowany ztatał 
ministrem robót publicznych. Hr. Ziohy miał dziś 
posłuchanie u Sułtana.

Ateny 27 sierpnia. Mowa tronowa przy otwar­
ciu Izb przyjętą była z zapałem. Stronnictwo li- 
beralno-konstytucyjne postanowiło, ufając inicjaty­
wie królewskićj i przez wzgląd na utrwalenie za­
sady konstytucyjnej, wspierać króla. Niebezpieczeń­
stwa położenia politycznego są już uchylone.

Cc fanie na całej linii. Korespondenci galicyj­
scy do dzienników wiedeńskich zamykają szereg i- 
mion, których kandydatury na namiestnika z ich 
własnego powstał/ wymysłu i dodają, że wszyst­
kie pogłoski o nominacyi są przedwczesno. Wie­
dzieliśmy o tem, i dla tego żadnej z tych nowinek 
nie braliśmy do serca. Korespondent lwowski 
Pressy potwierdza, że jeden tylko hr. Petecki ma 
za sobą, a przynajmniej najmniej przeciw Bobie, 
wszystkie stronnictwa galicyjskie, bo jednym umie 
imponować, inne rozbraja taktem, sprawiedliwo­
ścią i spokojem. Korespondenoi zaś N. fr . Presse 
porzucają już kwestyę namiestnictwa, a natomiast 
cieszą się zaprowadzeniem wyższej szkoły przemy­
słowej w Krakowie, gdyż ta rozbudzając uśpione 
życie przemysłowe, może się przyczynić do obale­
nia przewagi klerykalno-faudalnych żywiołów w spo­
łeczności krakowskiej. Źs też aż do szkoły techni­
cznej umiał nacięgaąć korespondent nazwę „feu­
dal-clerical", którą ta gazeta stosuje do wszystkie­
go, co nie jest „bezwyznaniowo-liberalne".

Bliskie otwarcie sejmu węgierskiego, które zagai 
osobiście Cesarz i nowe wybory do Rady państwa 
w Czechach, dostarczają jedynego materyału do 
długich medytaoyj dziennikom wiedeńskim. W mo­
wie cesarskiej w Peszcie ma być ustęp poświęcony 
kwestyi wschodniej, która z resztą zapełnia wyłą­
cznie wszystkie dzienniki, w braku innyoh wiado­
mości i wypadków tak w Austryi, jak w całej 
Europie.

J u tr o  we w to r ek  zjadą Bię konsulowie sześciu 
państw europejskich w Mostarze dla naradzenia 
się nad sposobem wejścia w stosunki z powstań­
cami Hercegowiny. Jest to pierwsze tego rodzaju 
par lamentowanie bez zawieszenia broni, i między 
stroną wojującą a obcymi pełnomocnikami. Czy 
przywodzcy powstania mają przybyć do Mostaru, 
ozy też konsulowie rozjadą się po kraju szukając 
w górach i lasach oddziałów zbrojnych z niebez­
pieczeństwem może życia? Któż następnie da pe­
wność, Ż3 przybyli do Mostaru ludzie są istotnie 
przywódzoami?

Tymczasem Turcya gromadzi w Hercegowinie 
ooraz większa siły, wysyłając je lądem i morzem, 
a gdy te zaleją kraj, 00 będzie wówczas ze skar­
gami chrześoian i z interwenoyą dyplomatyczną? 
Główne posiłki tureckie oiągną na odsieoz Trebini. 
W Bośni nie zaszło, jak się zdaje, nic ważnego, 
albowiem nie donoszą dotąd nio o jakim nowym 
wybuohu, a zatem powstanie trzyma się głównie 
granio Czarnogóry i Serbii, zkąd może ciągnąć 
broń, amunicyę a zapewne i ludzi.

Vaterland zdumiewający zamieśoiła telegram z 
Warszawy z d. 28 b. m. w tych słowach: „Umo­
wa między Austro-Węgrami a Rosyą, podobna dc 
zawartej w r. 1812, jeBt faktem apełdonym." Po­
nieważ telegramy warszawskie przechodzą oenzurę 
rosyjską, zatem nie możemy przypuścić, aby taki 
telegram wypuszczono z Warszawy. Ojzywiśoie 
zaprzeczamy mu tylko co do formy, ozy też źró 
dła; o wypadku zaś przezeń podanym nie jesteśmy 
w stanie nic powiedzieć, bo dotąd nie napotkaliśmy 
żadnej skazówki, aby układy między obu pań­
stwami toczyły się.

Wielkie wrażenie sprawiła odezwa lorda Russela 
do zbierania składek w Anglii na Hercegowinę. Nie­
podobna jednak wywołać w Anglii zapału dla spra­
wy powstańców hercegowińskicb, jak to było* za

Kurs pieniędzy 1 papierów pnbl.
(notowany przez Izbę handlową krakowską). 

K r a k ó w  30 Sierpnia.
(za 1 sztukę) 
. 1 „
. 1 .
- 1 „. 1 .. 1 .. 1 .
- 1 ,. 1 .

Bubel papier, rosyjski . .
Bubel srebr. obrączkowy .
Talar pruski............................
Mark niem iecki.......................
Dukat holenderski ważny .
“ Ukat austryacki „
^japoleondor „
Fołimperyał „
20-to markówka niem. ważna
Srebro anstryackie (za 1 z ł r . ) .......................
Kupony austr. srebr. płatne . . na 100 zł. 

Listy zastawne i obligi: 
Pożyczka krajowa galic. (za 100 zł. w. a.)-, 

Oblig. indemn. gal. . . . „
4S list. zast.T .kr.z .l -g ,

list. zast. T. kr. z. I g  ,
6^  list. hip. bn.hip-i ^  i „
6* lis t .  dl. g .z .w ło J  g  ( „  „ „ j | |
5  V, list. zast. g .z. kr. z. w Krakowie, zwrotne j?, 

za 36 lat, srebrem za 100 zł. w. a. s ~ 
Cęćlist. zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrotne 

za 36 lat, banknotami za 100 zł- w. a. 
65<liit. zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrotne 

za 18 la t banknotami za 100 zł. w. a. 5  
7;< l is t  zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrotne g, ► 

za 20 lat, banknotami za 100 zł. w. a. S 
Prioritety banku g. dla h. i p.w Krak. (za 100$  f |  
4yi listy zastawne król. Pol. ser.I. (za 100r.) 3 3  
4j< listy zastawne król. Pol. ser. H (za 100 r.) " 
5j< listy zastawne król. Pol. (za 100 r.) 
iż)t listy zastawne król. Pol. (za 100 r.)

Akcye kolejowe i bankowe:
Akcje kolei Karola Ludwika po złr. 200 

„ „ Lwowsko-Czem. „ „ 200
„ banku hipot. we Lwowie „ 209
B ban. d laH an .iP .w K rak ,z  w pl.80zł.

1 52 
1 5 8 -  
1 6 4 -
0 54’/. 
5 16
5  20
8 9 2 -
9 05 

10 90
1 01 

101 —

92 —
85 50 
78 —
86 50 
92 25
98 50

92 -

91 50

92 50

99 50 
82 -  
94 50 
94 50 
92 75 
81 50

218 — 
136 50 
234 —  

63 -

żądają

87 
79
88 
83

100

5 4 -
66—

6 6 -

55%
26
30
02
15
05
03

50

25

57c

93

92 -

93 50

100
87
96
96
94
82

221
138
238
68

50

50

Losy krajowe.
Losy miasta Krakowa . 
Losy m. Stanisławowa

W i e d e ń  28 Sierpnia. 
5% zjed. dług pańs. bank. 

„ „ „ srebr.
Oblig. ind. niż. Austr. 

„ „ czeskie
t» tt Wt

bukowińskie 
„ siedmiogr.

węgierska pożyczka kol. 
(po 300 frank.) 120 złr,
Listy zastawne. 

Banku naród, listy . . 
galicyjsk ie .......................

, gal. zakł. kred. włość.
, węgierskie listy . . .
, zakł. kredyt, austr.
, zakładu kred. ziem. aus.

spłacał, w 33 latach .
, Domen, państ. 120 złr.
, Banku gal. hipot. . .
PozyczH loteryjne. 

Losy pożycz, z roku 1839 .
„ 1854 .
» I860 .

’/ ,  losów pożyczki austryac.
państw, r. 1860 . . . 

Losy pożyczki z r. 1864 . 
prem. pożyczki węg. 
Comorente . . . .  
Kredytowe . . . .  
żeglugi parowej na 
D u n a j u .......................

płacą

14
14

75 15
15

70 05 70 15
73 10 73 20
98 25 98 75

100 — 101 —

81 50 81 80
85 25 85 75_ _ 85 50
79 80 80 25

100 30 100 70

95 50 95 70
79 — 79 25
— — 87 50
99 50 100 —

85 50 85 75
100 — 100 50

89 50 89 80
129 75 130 —

92 75 93 25

275 280
104 -- 104 25
111 50 111 75

116 _ 116 50
136 -- 136 50

79 25 79 75
22 50 24 —

163 75 164 25

94 95 —

Losy księcia Sałm . . .
„ „ Pałfy . . .
„ „ Klary . . .
„ hr. St. Genois . . .
„ miasta Budy . . .
„ księcia Windischgraetz
„ hr. W aldstein . . .
„ hr. Keglevich . . .
„ R u d o l f a .......................
„ tureckie 400 frank. .

Akcye banku i przem.
Banku naród, austryac. . ■ 
Zakładu kredytowego . . 
Żeglugi narów, na Dunaju 
Kolei północ. Ferdynanda . 

rządowej fr. a. . .
zachód, c. Elżbiety .
Południowej . . . .  
Galicyjskiej . . . .  
Czemiowieokięj . . .
Albrechta . . . .  
węg. półn.-wschod. . 
ks. Rudolfa 200 zł. sr. 
Alfoldsko-Fiumańskiej 
Koszycko-Bogumił. . 
Siedmiogrodzkiej 
Cisańskiej . . . .  
wschodnio-węgierskiej 
austryack. póm.-zach. 
Franciszka Józefa . 

Banku anglo-austryackiegó 
Zakładu Kredytowego węg. 
Banku franko-austryackiego

franko-węgierekiego .
galicyjskiego dla handlu 

i  przem. w Krakowie

płacą żądają

35 — 36 —

27 40 27 80
25 — 26 —

27 25 27 75
25 50 26 25
22 25 22 75
19 50 ■20 50
12 — 13 —

13 50 13 75
48 48 25

918 919
206 70 206 90
366 — 368 —

1723 1728
270 — 271 —

175 50 176 —

98 50 98 75
218 75 219 25
137 — 137 50

112 ___ 113 ___

127 75 128 25
121
t

75 122 25

186 I 187 .
47 — 47 50

143 — 143 50
156 50 157 50

98 — o9 25
206 60 206 80

31 50 32 —

53 — 53 50

Banku wiedeńskiego dla obro­
tu płodów . . .

„ galicyjsk. hipotecznego 
„ dla obrotu ogólnego .

Obligi pierwszeństwa.
Kolei Dniestrzańskiej . .

, Koszycko-Bogumińskiej 
, państwowa St. 500 fr.

Emissya z r. 1867 
, południowa St. 500 fr.

Bony 1 8 7 5 -1 8 7 6  6%
. półn.c.Ferd,100złr.m.k. 

„ „ 100złr.w.a.
„ w Brbr. 5%  

, połudn. półn. niOm. 5°/0 
za 100 złr. w. a.

5°/j, w srebrze . .
, gal.Kar.Ludw.300z.w.a. 

w srebr. 5“/o za 100 
Emissya U  . .

,  Lwowsko-Czemiow. po 
300 złr. (w sr.5°/oaal00) 

Emissya z r. 1867 
„ Siedmiogr. 200złr. w. a. 
„ ks. Rudolfa 300 złr .w. a. 

w srebr. 6%  za 100 zł. 
Austr. Lloyd 100 złr. m. k. 
Towarz. pragskie przem. żel. 

po 300 złr. . . .

Waluty.
Cesarskie korony . . .

,  dukat na wagę .
„ „ obrączkowy

Złoto al mareo . . . 
Napoleondory . . . .  
F r y d e r y k i .......................

płacą

53 —  
238 -  

80 50

21

140 
138 — 
104 
223 — 
100 
93 25 

103 75

97 25

79 -  
82 50

86 -  

80 50

5 28** 

8 92"

22
76

141
139
104
225

104 -

żądają

97 75

86 50

płacą żądają

Lnidory (niemieckie) . . . -------- --------
Suweryny angielskie . . . 
Imperyały rosyjskie . . .

11 21 11 27
-------------- --------

Srebro ................................... 102 10 102 20
Srebro, kupony . . . . 102 10 102 25
Talary związkowe . . . . -------- --------------

Pruskie bilety kasowe . . 1 65 1 65“

L w ó w  28 sierpnia.

Dukat holenderski . . . 5 1 3 - 5 21—
„ cesarski ....................... 5 19— 5 2 9 -

Półimperyał rosyjski . . . 8 95— 9 1 4 -
Rubel srebrny rosyjski . • 1 5 8 - 1 66-

* papierowy . . . . 1 52— 1 5 3 -
Talar p r u s k i ....................... 1 64— 1 6 5 -
Listy zast. Tow. kr. gal. 5% 86 85 87 75

4°/
tt » » *  »  *  ' 0 78 75 79 75
„ „ Banku hipoteczn. 

Obligi indemn. bez kuponów
92 50 93 20
85 25 86 —

Akcye kolei galic. K. L. b. k. 
„ lwowsko-czem.

218 — 220 -
136 50 138 50

„ banku hipoteczn. gaL 236 — 238 —

W a r » » * w *  28 sierp.

Listy zastawne 1 ser. rub. 94 8 5 - 95 55

“ * * *kupon , 1  73’/ , —  —

,  * nowe , 98 70— 93 40
kupon » 

„ likwidacyjne »
0 91*/* ----- —

82 65 82 85
kupon > 0  96% —  —

Kolej warszawsko-wiedeóska 88 — 87 -
bydgoska 75 00— —  —

terespolsk. 118 7 5 - 117 75
I  łodzk* 101 00- 100 00

ozasów filhellenów, bo w tym ostatnim przypadku, 
ozćść dla f tarożytnej Grecyi, filologia i archeologia 
przeważyły względy polityczne. Hercegowina nie po­
siada takioh wspomnień i zabytków. Wielkich skła­
dek nie można przeto oczekiwać. Zresztą filhello- 
nizm był narzędziem, z pomocą którego polity orni 
spiskowcy wszystkich krajów i bankierowi* greccy 
na wszystkich targach pieniężnych wypowiedzieli 
wojnę nie tyle Tnrcyi, co legitymizmowi, dopiero 
oo we Francyi przywróconemu.

W sobotę otarsrty zastał w Kragujew&czu sejm 
księstwa Serbskiego wobeo dawnego ministerstwa; 
książę pojedzie na sejm z mową tronową dopiero 
po sprawdzeniu wyborów, czeka bowiem, jak im Bię 
okaże sejm wobeo wypadków w pobliskich ziemiach 
tureckich. Tymczasem układa się z Marynowiozem 
o złoże aie nowego gabinetu, któryby trzymał śro­
dek między polityką inieyatywy i ruchu narodowe­
go a zachowaniem się Serbii obojętnem. Ponieważ 
istnieje od r. 1867 między Serbią a Grecyą przy­
mierze przeciw Tnrcyi, ale tylko jako przymierze 
odporne, usposobienie zaś Grecyi wobec ruchu sło­
wiańskiego jest najzupełniej neutralne, przeto gdy­
by Serbia wystąpiła przeciw Turcyi, Gresya nie 
jest obowiązaną uczynić to samo, chyba, gdyby 
sama Turcya zaczepiła Grecyę.

W Norymberdze i Hadze znów zjazdy między­
narodowe prawników i przyjaciół pokoju wieczne­
go. Zjazd prawników porusza tę sarną kwestyę 
przymusu do zeznań redaktorów, co zjazd dzienni­
karzy w Bremie. Czy rząd pruski ped wpływem 
moralnym tych zjazdów zechoe odstąpić od suro­
wego tłumaczenia ustaw — wątpimy, albowiem are­
sztowano właśnie Sonnemanna, redaktora Frank­
furter Ztg, jakoby na dowód, że zjazdy i narady 
żadnego wpływu nie wywierają na rząd pruski.

Jedae doniesienia mówią, że Seu de Urgel ka­
pitulował 27go; inne, że cytadela trzyma się je­
szcze. Wszelako długo twierdza ta opierać się nie 
może i jest straconą dla Karlistów. Lizarraga bro­
nił się tylko dla ocalenia honoru.

O i U t i l e  d e p t s i e  t e l t g r i f i o i a t

Wiedeń 30 sierpnia, {pryw.). Dńś odbyło 
się ogólne konstytujące zgromadzenie towarzystwa 
akcyjnego, złożonego z Sigla fabryki machin w Wie- 
ner-Neustadt. Wniesione wpłaty wynoszą dotąd 
1,732,000 złr. Umowa z Siglem została zatwier­
dzoną a do Rady zawiadowczej wybrani reprezen­
tanci zakłada kredytowego, Sigl, fabryka żelaza 
w Friedau, walcownia w Ternitz i firma Chaudoir; 
jedna posada w Radzie zostawiona rządowi.

Z a g r z e b  30 sierpnia. S9jm przyjął adres 
przez komiayę wniesiony w odpowiedzi na mowę 
tronową, ze zmianą ostatniego ustępu, wedłng któ­
rego sejm wyraża obawę z powodu smutnych wy­
padków zaszłych w najbliższym sąsiedztwie i icb 
na&tępstw. Gdy Chorwacya stała Bię już miejscem 
przytułku tysięcy osób, obawę tę łagodzi żywe 
zaufanie w rycerską wspaniałomyślność Cesarza i 
przekonanie już nabyto, że wspólny rząd silną dło­
nią i przy pomocy potężnych sprzymierzeńców prze­
strzega nr jwyższego dobra ludzkości i stara się za­
bezpieczyć trwały pokój nietylko monarchii, lecz 
także wszystkim innym państwom cywilizowanym 
Europy.

P a r y ż  30 sierpnia. Nazione dowiaduje się 
z Kaprery, że stan Ga r i b a l d  ego w skutku wy- 
tężeaia sił pracą znacznie się pogorszył.

Dubrownik. 30 sierpnia. Prezes Benatu 
Czarnogórskiego i adjutant księcia Mikołaja przy­
byli tutaj dla naradzenia się z jlnym konsulem 
rosyjskim.

Ń o w y  J o r k  29 sierpnia. Stan bierny banku 
kalifornijskiego wynosi mniej więcej 14 milionów 
dolarów; stan czynny 7 do 8 milionów. Prezes ban­
ku Ralston odebrał sobie życie.

Szangai 29 sierpnia. O zajściu z posłem an­
gielskim Wade słychać z Pekinu, że wicekról 
Li-Hung-Hang kazał posłowi przybyłemu w urzę­
dowe odwiedziny, czekać u drzwi. Wade wreszcie 
odszedł. Wicekról następnie wytłumaczył się. Nie 
ms obawy o dalsze zajścia.

K u rsa *  W i e d e ń  28 sierp., godz. 2 m. 30 
oo poł. Renta papierowa 69 95 — Renta srebrna 
73.05.— Losy z r. 1860111*80. — Akoye Banku 
Naród. 921.— Akcye kredytowe 206*90. — Londyn 
111*65. Srebro 102*10. — Napoleony 8.93— 
Dukaty —*—. — — Mark pruski oh —*—. — 
Lombardy 98 75. Losy s r. 1864 134*75 — Akcye 
kolei Karola Ludwika 219*— Akcye Lwowsko- 
Gzerniowieckiej 137*—. — Akcye kolei węg. półn 
WBohod. 112*25 — Akcye kolei węg.-wsohod. 47.— 
Losy tureckie 47*60 — Obligacye indemn. galioyj- 
akie 85*25. — Losy premiowe węgierskie 78 75.— 
Akcye kolei Koszycko-Bogum. 12150. Akcye kolei 
półn. zach. austr. 142-75* — Akoye franko - wągier. 
53*—.Akcye franko-ąustr. 31*25— Tal. 165 2 5 .— 
Ruble 153*—.

Usposobienie giełdy: b*z ruchu.

KKDAKTOB ODPOWIKDZLALHT I WTDAWO.
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CZAS i  Wtorku 31 Sierpniu 18TI.

L l \ l
J  świece, jakością równa-(
' jące się zupełnie stea­
rynowym, co do oszczę­

dności i siły światła tamte przewyższające. 
Pakiet 500 gramów po 50 ent.

: | g ) O G Ł O S Z E N I E .

FLO R A
świece stearynowe w najlepszym gatunku. 

Pakiet 500 gramów 60 ent.
utrzymuje na składzie

M. Dworski w Krakowie.
(2131-1-10)

D B « |  i i  w a  * |  uzdolniona w szyciu 
M- i krawiecczjźnie —
poszukuje umieszczenia w domu prywatnym 
w kraju lub zagranicą. — Adres: J. Ha- 
howska przy ulicy Ś. J a n a  pod Nr. 313 
w Krakowie. (2109-1-4)

Od 1 Września r. b. przyjmuję na stół 
i stancyę uczniów uczęszczających do 
szkół publicznych. Język francuski i nie­
miecki będzie kolejno używany w konwer- 
sacyi domowej. Korepetycya w domu. Opie­
ka rodzicielska.

Szanowni Rodzice i Opiekunowie, którzy 
mi dzieci swe powierzyć raczą, zechcą zgło­
sić się do mnie począwszy od 15 Sierpnia 
r. b. ustnie lub pisemnie w „Szarej kamie 
nicyu II. piętro w Rynku gł. w Krakowie

Ludwik JPowidaj
współpracownik „Przeglądu Polskiego 
egzaminowany nauczyciel szkół wydzia 

(1611-8-8) łowych.

M. D W O R S K I
w Krakowie, Rynek główny Nr. 14

mająo  z powoda z w i n i ę c i a  handlu wo Lwowie ,
znaczne zapasy towarów galanteryjnych, wyrobów skórza 
nych, perfum, mydeł I innych potrzeb toaletowych, — ogłasza

niniejszem na czas ograniczony

StcSr* wyprzedaż takowych

Chłopiec
w wieku około Jat 1 4 , znaleźć może 
miejsce jako praktykant w Handla Win
A. Ciechanowskiego w Krakowie

Zamiejscowi mają pierwszeństwo.
(2110-l-3(

Ważne dla RodziGdw i Opiekiiodw!
Niżej podpisany nauczyciel prywatny, 

zajmujący się od lat kilku wychowaniem

pomieszczenie
i opiekę prawdziwie 

rodzicielską
znaleźć mogą uczniowie szkół niższych 
i wyższych za pośrednictwem Admini 
stracyi „ Kroniki “ w Krakowie. Kon­
wersacja w języku francuskim, angiel­
skim i niemieckim, na żądanie lekcye 
rysunków', muzyki i języków. Z a p e­
w n ia  s ię  szczeg ó ln ie jszą , 11 
w a g ę  n a  d y s ty n g o w a n e  o  
beJŚCie. —  Pisemne zgłoszenia się

uczn1iów, 8zkół ludo- adresować należy do A d m in istracy
pod lit. Ł. X . w Krakowie, 

(2077-4-5)i k repetycyą za umiarkowanem wynagro­
dzeniem, przyczem nadmienia, źe jak do­
tąd tak też i nadal uczniów sobie po*ie 
rzonych otoczy opieką prawdziwie rodzi
cielską, że pełniąc sumiennie obowiązki I utrzymujący Zakład męzki naukowo-wy

Tomasz Hendel
nauczyciela, czuwac będzie z troskliwością I chowawczy w Krakowie, zawiadamia Sza 
ojca nad moralnem prowadzeniem się swych I nownych Rodziców i Opiekunów, iż od dnia 
u zniow Lekcye języka francuskiego i mu- t  W r z e ś n i a  1 8 1 5  r .  s o z p o r z y -  
zyki na żądanie udzielane byc mogą. n a  f e u r s  n a u fe l p r y w a t n e j  v 

bliższą wiadomość powziąć można w mie-1 swoim zakładzie tak z uczniami przycho 
szkaniu podpisanego w Krakowie, przy ulicy I dnimi, j&koteż w zakładzie jeg> stale u- 
r ranciszkańskiej, ^naprzeciwko Biskupiego | mieszczonymi. — Ulica B r a c k a  w domu

W. Marea pod Nrem 159, drugie piętro 
(2079-3-3)

pałacu w 2gim podworcu na I. piętrze.

Władysław KudasiewiezJ
(1859-8-) ukończony słuchacz filozofii.

Szanownych Rodziców
zawiadamia podpisana, że w tym roku, ró­
wnież jak lat poprzednich, przyjmuje na 
mieszkanie, wikt i korepetycyę, uczniów! 
uczęszczających do szkół publicznych. — 
Bliższe wiadomości przy ul. Fioryańskiej 
L. 337, II. piętro. F. Ruthowgka. 

(1972-5-8)

Leęons de la t o p e  franęaise.
Une danie franęaise desire donuer quel 

ques leęons en ville ou a la maison — 
Rue des Carme i No 45. Rez de cbaussee,

(2083-3-3)

K 1(
Z patentem  do szkół rządowych, p ragnie poświęcić 
się dozorowi z m acierzyńską opieką panienkom  u- 

zkół publiI częszczającym do szkół publicznych, tak wyższych

Jak od lat kilkunastu, tak i w  t v m  h ’ a k  * n i Ż 8 Z y ^ ,  W  Krakowie niezamieszkałych. Prócz 
_ , . . .  . J I pomieszczenia odpowiedniego znajdą panienki wszel-

TOku przyjmuję UCZUl i O W' uczę-jką pomoc w naukach, konwersacyę w języku fran-
szczającvch do s z k ó ł  D l l b l l — I cuskim lub niemieckim, również muzykę. — Bliższa 

_ . . .  , *  ,  . Iwiadomość na rogu ulicy Sz e r o k i e j  dom Kratu-c z n y c n  na stół, Stancyę, nadzór I Mego Nr. 485 w Krakowie. (2025-6-6)
m ęski.—  Język francuski i fortepian! S t a n i s ł a w a  O r z e e h o w i k a
na żądanie mogą być udzielane

Szanownym Hodzloom

(2088-3-3)

F. W OjGLuiiu u uuu, I znającym mnie bliżej, równie i obcym, 
w Krakowie przy ulicy Szpitalnej | mam zaszczyt donieść, jako od dawnych

po Nr. 385.

I talem 1 Września r. i
otwieram Z a k ła d  w y ż sz y  n a ­
u k o w o  w y c h o w a w c z y  żeń - j

lat trudniłem się w kiaju i zagranicą wy­
chowywaniem i kształceniem młodzieży o- 
bywatelskiej, iż osiadłszy teraz w 
Krakowie przyjmuję uczniów
do szkół uczęszczający ;h. Utrzymanie od­
powiednie, opieka ciągła i ścisły dozór pe­
dagogiczny — po za domem bogiem Ża­
dnych innych obowiązków nie pełnię9hl,w * r“ho'r!?’gdzie. pr6lz MBSprzedmiotów dla szkół przepisanych 

udzielać się będzie gruntownie język 
francuski i angielski w połączenia z 
ciągłą konwersacyą, muzyka, rysunki 
i wszelkie roboty ręczne z a  b a r ­
d zo  p r zy stęp n em  w y n a g r o  
d z e n ie m . Jako wdowa i matka 
jednej córki pojmując całą ważność 
wychowania dzieci, zwłaszcza panienek,

i niemieckiej mowie. Zgłoszenia odbieram 
pod adre-.em: Kraków ul. K a p u c y ń s k a  
L. 2 w dworku. 12097-1-2) 

A. CHYŻEWMKI,
były nauczyciel gimnazyalny.

Jeden lub dwóch uczniów
uczęszczających do niższych klas szkół s'rednich, 

, . . - . ; i lub też pragnących dopiero przygotować się do
tym emu Dniej Starać Się będę wywiązać I takowych — znajdzie wygodne pomieszczenie, su- 
z obowiązku przezemnie podjętego. Sza-1 ? iei?a.y. nadzo.r>. p°moc w naukach i troskliwą ro-
nowni i rodzice i opiekunowie życzący; 
sobie umieścić swe córki w moim za­
kładzie raczą wcześniej się zgłosić n a ; 
U licę S z e r o k ą  (plac Dominikań­
ski) Mr. 4 8 5  dom  W . K r a su  
skieffO. Przyjmuję również panienki | 
uczęszczające do szkół publicznych lub 
seminaryum, zapewniając troskliwą o-1 
piekę obok nauki języków i muzyki. 

Kraków dnia 31 Lipca 1875 r.
(2147-3-3) Enfemja Niesiołowska.

dzicielską opiekę u p ro fesora  szkoły
r e a l n e j .  Oprócz przedmiotów szkolnych mogą 
być udzielane język francuski, rosyjski i muzyka.— 
Zgłosić _ się można w godzinach od 9ej do lle j 
i od 3śj do 6ćj, ulica S. T o m a s z a  (róg Szpi- 
talnćj) Nr. 372, dom Kieresa, na drugiem piętrze. 

(2096-2-2)

Cours de Franęais
rue de Saint Jean 301 su 2e, Grammaire, 
litterature et conversation. Trois fois par 
semsine, Prix: 2 fl. par mois. Leęons h 
part, 5 fl. par mois, aussi trois fois la 
semaine. — S’adresser tous lea jours, de 
midi a 2 heures jusqu’au ler Septembre,

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Pu- Rynek 29, maison Walter, au 2e. Apres 
bliczność, iż z dniem 25 Sierpnia b. r. *le ler SnnfomhrA a’odroaapr mo do Rf Toon 
osiedlam się w faruow ie. w celu u- 

dzielania lekcyj m uzyki, Śpiewu
I le ler Septembre s’adresser rue de St. Jean. 

(2087-3-4) G. Ker roi la.
i języka francuskiego. Osoby 
życzące sobie pobierać naukę którego z wy­
mienionych przedmiotów, raczą się zgłosić 
do domu pod L. 153, pierwsze piętro nad 
cukiernią P. Drozdowskiego. (2054-5-5)

B . A c z k ie w ie i .

Album widoków Krakowa
Dwa pokoje, przedpokój i U m

1 Września, w dworku]od

z dodatkiem trzech nowych widoków: 
Rynku głównego, kościoła Dominika­

nów i Tyńca pod Krakowem. 
Album to zawiera 24 najpiękniejszych 

widoków litografowanych w kolorach. 
Cena w okładce 4 złr., pięknie opra- 

w. a.
do wynajęcia
„pod lipkami" za klasztorem Zwierzyniec- j *ne 5 złr.

kim nad Wisłą. I Do nabycia w z a k ła d z ie  litograf!
Znany ten z piękności położenia cznym M. S a ib a  w Krakowie przy

U W  O P 6 K  ulicy Różannójjpod L. 413  i w handlu
zawierający 6 pokoi, 2 przedpokoiki, 2 ku- papieru H .  Ż y C l l O B ia  w 
obnie, stajnię i wozownię jest również od głównym w Spiskim pałacu.

sza wiadomość na miejscu u właściciela. I m J ^  egzempl. za gotówkę, 1 złr.
(2073-3 3) I zniżki na egz._____________ (1634-17-)

po c e n a c h  z n a c z n i e  z n i ż o n y c h .
Zamiejscowe zamówienia uskuteczniają się odwrotną pocztą. (2127-4-)

W M a d zie  przy ulicy Sławkowskiej L. 280
ool/n/ ł\nłlllA7TlVnn Ink mn MAulrn nr, * * * * ’ * k" '  ’ * •* v u u w u a v u n a  uu
szkół publicznych lub na prywatną naukę, zapewniając troskliwą rodzicielską opiekę. 
W domu lekcye fortepianu i konwersacya francuska i niemiecka. — Rekomendacyą 
udziela łaskawie Wiel. Pan Jabłoński, Dyrektor seminaryum żeńskiego. (2014-10-10)

JAN KLEIN
zakład harmonij, Mariahilferstrasse 86 w Wiedniu.

Filia w Peszcie, Herepeserstrasse S.
1 3 ^  Medalem aa postęp

odznaczony został — poleca najlepszą azkolę do nauczenia 
clę samemu, przez co wszelkie nuty w cyfrach częścią na skła­
dzie są gotowe lub też na żądanie mogą być przełożone, mianowicie 
dla harmonijek ręcznych po cenach złr. 5, 8, 10, 12, 16,

20, 24, 30, 36, 48, 65, 80, 95 i 120 złr.
Następnie chromotyeznie strojone tudzież ręczne harmonijki fortepia­

nowe, melofony, harmonijki fletowe, harmonie, meledlony (har­
monie do kręcenia) itd. — Dlustrowane cenniki przesyła na żądanie odwrotnie i opłatnie.

Na zamówienie wykonywa do pultów grających i harmonij do kręcenia n o w e  w a l c e  
i wszelkie w ten obręb wchodzące odnowienia. (2080-1-3)

< f >

JE D 1IT  IHŁAD
Trumien metalowych

pierwszej uprzywilejowanej w Austryi i Francyi fabryki, 
złotym medalem zaszczyconej, znajduje się u F e r d y n a n d a  
Markusa w Krakowie przy ulicy Grodzkiej 
pod Nrem 85. (2045-2- 3)

Tanlte Emery-Tarcza
jest kołującym pilnikiem, który porusza się z szybkością obrotu jednój an- 
gielskiój mili na minutę, a którego ostre powierzchnie nigdy nie tępieją.

Ustawione na szczegółowo ku temu zbudowanych machinach, zastę­
pują tarcze te działalności pilnika, bruska, dłuta, hyblarni i tokarni.

Wszystkie odlewnrnie, warsztaty machin, zakłady 
lokomotyw i wagonów kolejowych, budowania okrę­
tów, każdy warsztat naprawy machin, każdy tartak i fa­
bryka obrabiania drzewa powinny machiny te i tarcze Emery 
wprowadzić w użycie. (1003-21-39)
M. Sellg Junior & Go. w Wiedniu, I. EUsabethstr. 15.

Jedyna ajeneya w Europie 
Tanłte Company, Stroudsburgg, Pensylwania w Ameryce.

Illustrowane katalogi i cenniki darmo. — Odprzedającym zniżka.

i
W ,

H aiti b u r sk o -a m e r y k a ń sk ie  
Towarzystwo akcyjne przesyłki pakunków.
(Hamburg-Amerikanisclie Packetfabrt Action Geseliscbaft

w zlaniu się z A d l e r - S J n i e .
Bezpośrednia jazda pocztowym statkiem parowym między

Ogłoszenie.
Podpisana ma zaszczyt zawiadomić 

Szan. Publiczność, iż pod dozorem zdol­
nego fachowego kierownika podejmo-
wać się będzie nadal robót ma- 
larskioh 1 lakierniczych wszelkiego 
rodzaju. Szan. Publiczność zaszczycając 
przez lat przeszło trzydzieści zaufaniem 
swem ś.p. Józefa Pochwalskiego, męża 
mojego, raczy także nadal nie odma 
wiać zaufania tego pozostałej wdowie, 
która starać się będzie życzeniom 
i woli robiących obstalunki najzupełnie 
zadość uczynić. (2143-3-1(1

Kraków d. 25 Sierpnia 1875 r.

Marcyanna Pochwalska
l J l l e a  K a r m e l i c k a  N r .  5 0 .

KAST
ogniotrwałe

Fryderyka Wlesego
nabyć można w Krakowie jedynie

w Agencji dla Rolników
I .  M ik u ck ieg o  

v  K ra k o w ie  pod Nr. 28.
(1736-32-)

Clayton I  M le w o r t h
fabrykanci machin rolniczych 

w  K r a k o w ie , R y n e k  1 .38
polecają PP. Rolnikom

m ł o c a r n i e

Hamburgiem i Nowym Jorkiem
połączeniu ze wspaniałemi, niemieckiemi statkami parowemi pocztowemina H&vre, W połączeniu ze wspaniałemi, 

P o m m e r a n l s  1 Września | C ł e l l e r t  
H u e  v i a  8

parowemi pocztowemi

I C ł e l l e r t  15 Września I H l o p t t t r h  29 Września
H a m m e n l s  22 „  | F r l a l n  6 Paździer.

i da l e j  r e g u l a r n i e  k a ż d e j  Ś r o d y .
C ena p r z e w o z u  0 § Ó b  I j Pierwsza kajuta M. 4 95 , druga kajuta M. SOO, 

w markach i międzypokład M. 180.
Bliższych szczegółów co do frachtu i przewozu udziela jeneralny pełnomocnik

(45-6-)
August Bolton, następca Wm. Millera,

88/84 A dm lrall«A «R tr»aae, H A M H I R® .

Gnomon A
zrobione z trwałego metalu, także posrebrzane luK pozłacane, 

poręczeniem ścisłego pokazywania godzin.
Cena za sztukę z trwałego metaln złr. 1, posrebrzane złr. 1-50, /  

pozłacane złr. 2 w. a. Za opakowanie 15 e. oddzielnie.
Zamówienia wykonane będą punktualnie za zaliczką lub poprzedniem nadesłaniem należytości.— .  - - u . .  XT,.. , __      .  .    (1652-16-jAdresować je należyj Niederlage. WehrtMW Nr. » .  Heehahaua, Wlrw.

MERAN z wjzszym i niższym Mais w połudn. Tyrolu,
1076 stóp nad powierzchnią morza, miejtioe lecznicze, w sto- 
sownym klimacie na zimę, na jesień i na wiosnę. Nadzwyczaj 

™  eichy klimat alpejski, umiarkowany, przeważnie suchy, szcze­
gólnie w porze zimowej. Wygodne mieszkania prywatne, wille i tak zwane pensyony (mieszka­
nia z wiktem). W pensyonie płaci się 2% do 4 złr. dziennie; za pojedynczy pokój 10 do 40 złr. miesię 
cznie. Zakład leczniczy z salą, czytelnią,  salonem konwersacyjnym i pokojem do gry. Zakład 
kąpielowy z solowemi, sosnowemi, tuszowemi i parowemi łaźniami. Kabinet pneumatyczny 
z przyrządem do oddychania powietrzem rozrzedzonem; kumys krowi. Muzyka zakła­
dowa, teatr, wypożyczalnia książek i nut muzycznych; zakład prywatny naukowy 
z wszystkiemi przedmiotami szkolnemi, muzyką i t. p. Zakład wychowawczy żeński panny 
Strassner; nabożeństwa ewangielickie, w jesieni także angielskie; restauracya izraelicka; początek 
kuracyi winogronowej dnia Igo Września.

(1818-3-3) n r. J.  Fircher, Przełożony zakładu leczniczego.

K o r o n ą  w y n a la z k ó w
jest bez zaprzeczenia

MLEKO POMPADODR -^3®
». p. Ora W. Ilim . b. wysłużonego lekarza królestwa węgierskiego 

lekarza zamkowego 1 fortecznego miasta Budy i Pesztu,
które sprowadzić można od jego córki 

w Wiedniu, l l p r l V  VftlY w Wiedniu,
Praterstrasse Nr. 43. z ^ ^ J i i e r o w ó J .  Praterstrasse Nr. 43.

To mlćko Pompadur ma tak zadzi- .. jarM O m m ,. Flaszki na próbę po 1 złr., średnia 
wiający szybki skutek, że przez noc daszka po złr. 1'50, duża flaszka 3 złr.
wszelkie jakiekolwiek nazwy mające f. Mlćko Pompadour usuwa w przecią-
wyrzuty skórne usuwa, a cerze twa- gu 2—5 dni piegi, węgry, liszaje, pla-
rzy taką białość i delikatność nadaje, ,/$ !)& .-t t K * ? i  my, czerwoność nosa i twarzy, plamy
że zadziwienie u lekarzy wzbudziło i wątrobiane, blizny z ospy, zmarszczki
wszelkiego rodzaju dyplomami odzna- j p p r #  7 W .  itd. i nadaje cerze twarzy delikatność
czone zostało.

Skutek jest natychmiastowy, 
nieszkodliwość ręczy się. 

Również

a za

-„’a m
, i gładkość, chociażby niewiedzieć jak 

zmarszczkami zoranąbyła, szczególniśj 
damom, które wieezór na teatr lub 
bale uczęszczają. (1017-10-10)

polecam poniżśj wyszczególnione środki piękności, za których dobroć wskutek licznych 
następnych zamówień pisemnie się ręczy, a w nieodpowiednim razie pieniądze natychmiast się zwraca 

Doskonale działający środek do wytrzebienia włosów celem natych­
miastowego usunięcia niepotrzebnych włosów z twarzy i rąk, słoik 2 zlr.

Taninowa barwa do włosów celem, . . -  —  —» -T— — -  ■ • ieńia włosów siwych, białych lnb ru­
dych w 10 minutach na czarno, brunatno lub blond. Słoik z opisem użycia 2 złr. 30 cent.

Preparowana pomada do Kędzierzawienia włosów, którą przy pierw-
7 0 /1 1  r ,  m o ś n o  b n i t J n   1    I ----------------------------•  > n i  * • '

8 dni 
bro-

Pasta do rąb do uzyskania czvstei białój, delikatnej i mii rfiki. Wjrzeci^gu 8 dni
by przed-

Wszystkie powyżćj wymienione szczególności rozsyłają się punktualnie i sumiennie za za­
liczką l̂ub poprzedniem nadesłaniem pieniędzy. Listy uprasza się adresować
yerehelichte Mttller, Parffimerie-Sp H  ien, Pratęrstra

B ertha  R U ,
48, 2. Stiege.

L o k o m o b ile  
p a ro w e ,

M ło ca rn ie  k ie r a to w e  i k ie ­
r a ty  p r z e w o ź n e ,  

M ło c a r n ie  k ie r a to w e  i k ie  
ra ty  s t a łe ,

Młocarnie ręczne pienko 
w © ,

M ło ca rn ie  r ę c z n e  pieni* o- 
w c  z  za s to so w a n y m  do  
n ich  k ie r a te m  Jed n o­
k o n n y m ,

Cenniki bezpłatnie i franco. (1738-41-) 

CLAYTON & SHUTTLE W 0  RTH,

Pełnomocnik S. Hikucki
Agencja dla Rolników

w Krakowie, Rynek N r. 28.

Niemka wykształcona
bawiąca jeszcze zagranicą, szuka po 
mieszczenia jako przyjaciółka domu albo 
towarzyszka podróży. Posiada grunto­
wnie język francuski i angielski, wesołe 
usposobienie, dobre rekomendacye. Oferty 
pod adresem: V. 1502 A n n o n c e n  
E x p e d i t i o n  von Rudolph Mosse in 
N i i r n b e r g .  (1838-2-2)

PPPiPl'wytrysku, jedyna, jaka istnieje bez tł
I nowa Klyzopom- 

pa udoskonalo­
na, o ciągłym

...........................   _ tłoczni i bez sprę­
żyn, niepotrzebujo nigdy reparacyi. Zamknięta w 
małem pudełeczku, bardzo wygodna w podróży. 
Cena przystępna— W Paryżu u wynalazcy P. Nau- 
dina przy ulicy Jouy 7, — w Krakowie w aptece p. 
Trauczynskiego, w aptece W. Redyka i w handlu 
Tomasza Góreckiego............................... (1653-35-)

W fejneU U a 
• l e t - ę t l e n i a

w jednej chwili ustępują po użyciu Pm dek anti 
newralgijnych Dra Cronier. Skład w Pary w aptecs 

Levasseur, rue delaMonnaie, 2 3 ,— rakowit- 
W aptece p. Trauczynskiego pod Koron i w aptece 
W. Redyka pod Barankiem na m. Rynku—w Brodach 

M. Kuflaka, we Lwowie w' aptece p. Piotra 
Mikolascha,— w arszawie w Składach materyałów 
aptecznych pp. Gallego i Spiessa. (1654-9-)

j p r s M w d n i w r

PIgnU M ortem ,
Pa ARTHAUD MOULIN.

jlcpize m  środków czyszczących j przaczyezc ^ 
n irew w« wszelkich słabościach złego przy

Na;
ląojc!
miotu, nadto w zołzach, liszajach, wyrzutach skór 
•ljoh i zepsuciu krwi. (1665-64-)

Skład główny w Paryżu u p. Arthaud Moali>> 
sptekarza, 30, ulic* Louis le Grand, — w Krato 
sie w aptece p Tran czyń skiego pod Koroną w Ryn 

'głównym i w aptece W. Redyk*.

K okowę Wyroby
oddawna uznane, leczą szybko i pewnie choroby

» r z ) T z ą d ń »  o d d e c h o w y c h
(pigułpigułki Nr. 1) 

przyrządów trawienia (pig. Nr. U. i wino) 
■iabośei ustroju nerwowego

i osłabienia (pig. Nr. m . i kokowy spirytus) 
pudełko lub flaszeczkę po 2 złr. w. a.— Pouczaiaca

Caoukami Drukarni L e o n a  P a s z k o w s k i e g o .

- j . . - - ouczającą
rozprawę można dostać darmo i opłatnie przez 
lffohren* Apotheke, RKalnz, i przez jej 
składy w Wiedniu Ed. Haubner, Engełapotheke 
Hof 6; w Pradze Jos. Fiirst apt.; w Peszcie 
J. ż.’ Tórók, główny skład dla Węgier; w Ber- 
nie Fr. Schdnaich aptek. (237-26-46)

Esiogarnia, skład mit i dzieł sztuki
Al. l o w o l e c k i e g o  

w Krakowie 1 w Nowym Sąozu,
zaopatrzoną została w znaczny zapas ksią­
żek szkolnych, używanych tak w zakładach 
naukowych publicznych, jak i pensyonatach 
prywatnych.

Filia zaś księgarni w Nowym Sączu, 
oprócz książek szkolnych, zaopatrzoną zo­
stała w wielki wybór piśmiennych mate- 
ryałów, globusów i przybarów do malowania 
i rysowania.

Ta sama księgarnia otrzymała na skład 
główny: Poezye F. M. Eysymonta, (Obrazy 
poleskie) i posiada znaczną ilość Moraw­
skiego „Dzieje Polski" tom Iszy. w nowem 
wydaniu. (2122-4-6)

S. A. Krzyżanowski
K s ip n ia , Skład i Wypożyczalnia nnt

w Krakowie
poleca następujące nowości: 

K i t g c s t r t t m  hr. W, Bukiet Haliny. 
Obrazek dramatyczny w jednym akcie.
Poznań 1875 .................................. 44 c.

H f t o l c s ł a w i t a  B . Sceny sejmowe. Gro­
dno 1793. Opowiadanie historyczne. Po­
znań .........................................złr. 1'70 o.

1 ji b e l t  I i .  Estetyka czyli Umnictwo 
piękne. Część II. Poznań 1875 złr. 2 27 c. 
WĘF" Zamówienia na prowineye usku­

teczniają się odwrotną pocztą (1979-3-3)

Ogłoszenie konkursu.
  (2123-2-3)

Przy C. k. Zarządzie górniczo-hutni-

U. 858.

czym w Swoszowicach jest do obsadze­
nia posada d o z o r c y  h u tn ic z e ­
g o  z miesięczną płacą 24 złr., poł%- 
czona z prawem bezpłatnego używania 
pomieszkania i pobierania 14 kubiczn. 
metrów drzewa opałowego z magazynu 
za opłatą trzeciój części kosztów tego 
drzewa.

Chęć mający uzyskać tę posadę, a 
mianowicie ukończeni uczniowie górni­
czy , przedłożą swe udokumentowane 
podania d o  15  W r z e ś n ia  r. h . 
niżćj podpisanemu zarządowi.

G. k. Zarząd górnlozo-hntnlozy. 
Swoszowice d. 18 Sierpnia 1875 r.

jak

am zaszczyt zawiadomić 
niniejszem Szan. Rodzi­
ców i Opiekunów, że tak 

lat poprzednich —  P**2SyJ"
muję uczniów uczęszcza­
jących do Szkół publicznych i 
Uniwersytetu — na mieszkanie, 
stół i korepetycyą — zapewnia­
jąc staranną rodzicielską opiekę 
i jak najściślejszy dozór domowy.

Zgłoszenia ustne lub pisemne 
przyjmuje podpisany, ulica F lo ­
ry  a n s  k a  Nr. 3 2 9 , I. piątro, 
dom W ej Wodakowej. (1752-14-)

A Fnrmanklewioz.
Apteka w Ulanowie
poszukuje m a g istra  lub a sy s te n ­
ta  ; —  oraz m a szy n a  d o  w o ­
d y  so d o w ej w dobrym stanie jest 
w tójże aptece do nabycia. (2070-3-3)

105 owiec
m e r y n o s y  n e g r e t t i )  barany, ma­

tk i, skopy i jflgnięta, zdrowe, zdatne do 
chowu. są . d o  s p r z e d a ż y  k a ż d e ­
g o  c z a s u  w  O ł p i l i a c h . — Bliższej 
wiadomości udziela Zarząd dóbr Ołpiny, 
poczta Ołpiny. (2082-2-2)

Świeże nasienie
Rzepy ścierniówki

poleca handel

J. Schaitter i Spółka w Rzeszowie.
(1600-5-6)
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Potrzeba deszczek.
S k ł a d  d r z e w a  w pobliżu 

L ip sk a , mający wielki odbyt desz­
czek i kloców sosnowych, świerkowych 

jodłowych pragnie zawiązać stosunek 
handlem mogącym dostarczać większe 

ości i uprasza o nadesłanie cenników 
r a n c o pod adresem: Leipzig, Annon­

cen - Expedition von Rudolph Mosse. 
G. W. 5971. (1823-2-2)

Odpowiedzialny Rządca Drukarni J ó z e f  Ł a k o c i ń s k L


